
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

~OK 111.1 ŁÓDŹ, SRODA 8 KWiETNIA J925 f. " NUMER POJEDYNCZY 20 ' OROSZY. I Nt. 8! 

ZWYCięstwo Herriota W komisji finansowej. 
Przesilenie rządowe nie jest jeszcze zażegnane. - Nowa kombinacja 
rządu z Briandem na czele. -- Egzystencja gabinetu zależy tylko od 

spraw finansowych - oświadczył Herrioł. 
Paryż, 7 kwiJetn.a Paryż, 7 kwieł.niia. hu 1JaJDli'erm pr:lJOObralZM swój plaG Da 4 DaICję rądu., ue. ~ c=eIe "'łb'ł 

!{.om.lisjla h.nSOW'a iizlby oc1Ir.ruciła 18 o pl'am.me saAaJCyj:n:ym m. de M()O~ie proc. p~k od kapfba.łu. Brilaind. - . 
glooamłi prz1?dw 14 wn~ Iń'#tu po- doooszą, re zam1iem.a on r~sać 9 proc.. p.,-ż, 7 Icwietnła. \ Puyź, 7 Js:włetnia.. 
~nia em~ Tem satnem lrom.i.sja p~zkę oparlą - pocłi$ba'\rie złota. Gdyl W ~ycb ko1alch T'OZew.ła się Według Ldormac;i "Petit PMisIen-, 
stamęła n!a IStatllawWcU :rtz:ądowe.m ujęda by pożyczJka llIile dail'a reozu4'tatu mm.. skar pogłoSka, te ~ się iIlI& nową kombi- Herriot laUiecbał póS'tMrieaia ltwestJi sa 
.., tedteln prooje'kil: WSZ)'1S1Ikic'h zanądzeń WM ufania cło gabinetu pny oku;i dyskusji 
sruna-oyjoych. De .MoAzi'e oświad-ca:Ył Jro. W' seaacie uad IPf'awat Zlliesienła ambe 
re&p<lDdem/borwi Havasa.. że rązuJtaty ()o Nasi "poczciwi kmiotkowie". sady ł:raacuskiej przy WatylulDle, albo-
bm& ~onUsji zdr<llbi'y aa nim kor.zysłlrlle wiem jest zdaDia, że .awę da!PeI et-
~iIe. . systeacji gabinetu może uzależnif tylko 

~Paryż, 7 kwietnia.. od spraw i pro;ekt6w finansowych. 
!MinisłJer sIk.airbu. pr3ICO'weł wczota:j 

pt7JeIZ całą DOC. W ~ chd doszło 
do porozum.iełnila w łO!IlliJe ga,bimetu. Drlś 
ro1m. sk~bu de MOI1'Zie pr2JOOłloty &w6j 
pJ.an ~ izMe deputOlWAdlYch.­
W dadszyttn ciągu ocJbywa~ się rokawa­
nia mVędz;y roiłO;. stkairbą.. PfZ)"Wódoami 
sbroonilCtw i ~i badt6w fran­
eu>9ki!ch. W ro/kowaaiaJc:h tych dutą. rolę 
odeg.rął Ca:iJI:aAa. 

Magistrat opracował statut 
organizacyjny władz miej­

skich. 
Jak się "Express" dowiaduje. magi­

strat opracowa.tł statut organizacyjny sa 
m&r1JąÓU miejskiego i )ego wyd'ZAał6w, 
&raz etat personalny urządu miejskiego 
m plati&rmie przystosowanej do r-ozpo 
rządzenia prezydenta Rzeczypospolitei. 

W szyscy urzędnicy przystosowam zo 
stali od 5 do t2 stopD.1a służbowego u­
rzędników państwOWYch. Wszystkie na 
tomiast stanowiska funkcjona-rjuszy nit­
szych od 10 do 16 stop. sł. ur~ik6w 
państwowych. 

- Co'cle wy tacy markotni, gospodarzu? 
- Kartofli latoś bądzie za dużo. Ceny na' nie 

P-.ryt, 7 kwietnia. 
Przy rozprawie nad budżetem mwste 

rjum oświaty w senacie skreśl'OOO too 
frank6w jako protest przeciw mianowa 
nitł prof. Scelle i zaburzeniom tmiJwersy­
teckim. t38 głosami, pnleciw 1M. 

Pozyćja. ministra Francois - Albert 
niepewna. 

Muraszko ożenił się z hra­
bianką rosyjską. 

y--~ Dochodzenia w sprawie zabóJ­
stwa Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
prowadzi sędzia Siągajto, . delegowany 
przez wyższy sąd apelacyjny. Jest to 
postępowanie wyje.tkowe z pominieciem 
właściwego w tej sprawie sędziego 
przy sądzie okręgowym w Nowogród­
ku. Muraszko przebywa w więzieniu 
wileńskim na Łukiszkach. Muraszko 
posiadał większy majątek. Ożeniony 
jest on z hrabianką Apraksin ze znanej 

spadną. arysto~atyc~ne~ . rodziny rosyjskiej, 
·lecz z zoną me zYle. 

•• Rozprawa sądowa spodziewana jest 
za duzo I na nie ceny spadną. w czerwcu przed sądem okręgowym w 

- To dacie świniom. ' 
- To znowu świń .bttdzie __________________________ Nowogródku .•• ___ ... 

P-ozate.m magistn.t na mocy' l"OZpo-. 
.nądzenia pt'ezydenta Rzeczypospolitej 

d~~~~~ł k~~!~fn:.oborów 15 procent Odrąbana noga ludzka w Wiśle. 
Uchwały magistratu przesłane będą 

Ruch na kolej teh wzrasta, 
radzie miejskiej do ~atwierd.zenła, po- Czyżby miało ·to związek z krwawą waliZ$!! Warsz. kor ..... 4 V T. teJe~onuje: 

k l . _.J_' d '-dz nad --t W 1-~ de/kadzie marca otłólny ula-
czem z o et POW'(UIlUJą o w_ - z dworca Wschodn.-ego. -, l> rorczych. dunek na wszysHdch kolejach paAstwo 

O t t t",,' o ad:z""nia w ft,ych wynosił średnio dziennie 9.833 wa-
s a. eczny ... rmm wpr w ~ Z Warszawy donoszą nam: 1 Pierwszym. etapem daLszego śledztwa yY 

życIe tych reform upływa z dniem t-go· W . kol d e:: •• w tp; sprawIe b, ędzie "'~ewątpliwl'e wy_ gony - 2-ej dekadzie marca - 11.373 
lipca rb. czoral o o go z. \rel WIeczorem -, ..,. wagollY' 
. .. " . ts-letni Wacław Kwiatkowski. zamiesz jalŚnie.p1e czy i jaki związek istnieje mię W'1Jl"ost ilości przewozów widziJu'1 

kały przy ul. Bema nr. 52, używał prze- &zy malezoną nogą a tajemniczym tu- . we wszyst;ktch kategQll'ja.ch ładunków: 

S bó·stwo posłerunko jażdzki z łodzi po Wiśle łowiem kobiecym, wykrytym przed pa- ładunki rolnicze i ap.rowiz,acyjne w .loEj 
amo J - Gdy znajdował się przy brzegu war ru t~gocJruami w walizce na dworcu dekadzie marca wynosiły średnio dzien 

wego P. P. szaws~i.m naprzeciw .wylotu ~: ~~mki, Wsc oonim. ·oie 891 wagonów, w 2-ej 973 wagony. 
~ braku środk6w do tycia. ~auwazył ?noszą~~ SIę na .fah Jakls ~u- Dochodzenie prowadzi 4-ty rejon u· ładunki przemysłowe w l-ej dekadzie 

zy przedmiot OWlOlęty papIerem f OWIe.- rzędu śledczego. marca 1.515 wagon6w, w 2-ej - 1.854 
Z Siedlec dJono

d 
~~ n

9
am:. 6 t zany sznurkiem. Gdy odchylił nieco k w __ ._ wagon6w. 

W czoraj o go Z1<D1le . w~eaz.! pas e- papier zauważył z przerażeniem. że Zwiększył się zar6wno wyw6z za'" 
ru:nkowy pot peń~wT Zygmunt lr.o'Cz po trzyma w ręku nogę ludzką. Zawrócił Krwawy bunt w WI·"zl-e dranicę: w l-eJ' dekadzie marca wywo-
zbawił S: 1'. hc ,ł ~strzl ' ~'~\ z rewolwer}1 więc czemprędzej w stronę brzegu pras "" - - "tono zagranicę średnio dziennie 2.318 
(systemu "naJgaCl l. Powodem rozp~czli~ kiego i złożył znalezioną, nogę w komi- niach sowieckich. wagonów różnych ładunków w 2-ej de-
wego kroku: bra·k dostatecznych s-roO:- sarjacie wodnym. ' 37 wię~n'i6w rozstrzelano. kadzie marca ' 2.664wagony~ 
ków egzySlbe~i. Zmarły ut;~~ywał ro- , Za'alarmowano ' władze śledcze. Na W~.I __ , 7 kwi""'-,:'" 
~eń~o. ~a,ąc pohOll'Y na!ntz.sze~o. m,op miejsce wypadku prt'y'był naczelnik u- lUlU ""UI.l!1I(h 

;nlla, JaklO n'l'e7;IOtla'ty. (~).d ~~rego J?Z c~ rzędu śledczego p. Sonenberg wraz z W wię2ile'I1iu pOllii!ycZlI1YUl w Połooku S. 
su zdrad.izlalł przygztębte-t1re. nIe swzył S1ę k T . Tk' A • B h a . . lemenS . dn k t.1l- d 11 • Ił l~' ł lęrowm lem~go reJonu p. ac r - wy.bu'C'hł bunt Wlętni.ów SPOWO&OWiilO;Y 
~~:~ '8jb: n,,!- ~ą _~~::..'-"\ ,o ę l 5

0ir !Wle pe ch~ i przeprowadził wstępne d9Cho- hal"bar'P'<,..I;skilem traktOWal!liem ich przez . 

chce fabrykować 
złoto. 

UJJI. d owuą,mI.J. :nUWI,JOWe. dzeme. WyłOWiona z wody noga jest "1
44

•• ' • ' , 

właściwie tylko kikutem od kolana da władz.e Wlęz'l·eme. We~any batalJon Bet:Un. 7 kwietnia. 
• nasady miednicy. Dalnej. części części ~hoty u$mierzył bwort.. WręinJilOwre u- W . zakładach Siemensa dokonan() 

8ankructwo W BudapeSZCie Wl'az z stopą brak. rządzilli . gJ.od6wkę. Wladze sowi:ec:kie TZą- prób na większą skalę z metodą M!ethe-
Budapeszt, 7 kwietnia ~a'l'azie trudno je~ określ1ć. ;zy no- stosowały surowe represje.. 35 więźni6w go vrydob'ywan~a. z~ota ,ze. rtęci. • Próby 

.,Pester Lloyd" donosi. iż znana fir- ,g~ tellli: męska czy ko,bIec:a? Ustali to . do- 1iKa~ano na śwe1'ć pr~z l"Ozstrzelrunie, _ potwierdZiłY wymkl doswladczen labo­
ma Friedrich Siemens ogtosiła dziś swą pIero ekspertyza sądowa pt'Qf. Gro/wo: Wedt ' ł , k śród, roz Łł'! I cli. ~atorYJnych. praktycznyc~ ' re~ultatów 
apadło~ć. Passywa tei firmy wyno~~ą Dą.browskiego. która na.stąu>i w dniu dZl ;!:og t~ w ~ ·zę an,y l~dnak nie otr~ymano. pomewaz produk 
,lO miIjardów, B. S. sijeszym. jest po a 6w. eJa fabryczna Jest zbyt droga. 
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"Cesarzowa Hermo", 
żona okrutnego Wilhelma J 
jest osobą rozumną i szla­

chetną· 

Tak pisze o niej dzlennlkar .. 
ka wiedeńska. 

łł'Wocia powtórnego m.ałlŻieńsłlwa ex­
oesatr7J8. Wflhe.lma. n nabr. rozgłosu 
,pwed 1dlIkulaty. Jie>dnrukie o IIlJC)'W'ej iego 
ma.ł'żoo.ce ~t.e pńsruoo.. 

Wtadomo by,ło je<łiynie, ŻJe ijest ona 
księtn'iczką SchoonlWi!dh-Crurol:a th. 
Int~ą ;ej cbrurakterystykę od­

~tć możIna w jlednem Z pi'Slll w1>edeń­
skilch, na łamach ktlór'ego p;A Doris Wiit 
lJlea' opowiada ło.teresu;ące SZlC'Zlegóły o 
C'eS8IC'7JOWą ~ ~b ,..c:e&a4'zowoej 
Hermo" - w ten eposób nazywa. ~ naj­
~ jej oł.locmD.. Pani Ddris Wittcer 
pOOJIlllh ~ małłOtt1kę cesarrm. Wil-
be-1nna. 'W zenłym. roKu podlczas kurac:ji Scenki z epokowego filmu "dzIesięcioro przykazali" wyświetlanego niedawno w l.oc:b:l, w kInie 
'W Ba.den-Baden i oto co o niJei pdlsu: "Luna". Obraz ten uważany jest za jedno z arcydzieł sp6łczesnej kinematografji. 
_~~ H~ ~ oso~ o lee .. a.a".~eri.'.mB ...... ft=**.'9i± ................... e.'1Ic~ ...... ma ...... a."""""B±~e .... Ma ...... ~*~~~~:~~= ..... E~bMI .. 

b.~h ~ !Ie:roa E umysłu. -
Jest pn;ytem pełna. jeszcze życia. i we­
dcśd, nadzwyćz.a.j ~a i eoergkrz­
na.. PodczaJS CZlęstych 1 zupdni.e swobod­
Q~h poga:wędlek z te. ~ jeSiZCZIe mał­
ŻJOID.k.ą s~ef.\oego się jutt samołlm'ika z 
Doooc udato mi slIę bl.ilbe4 Ją porztoe.ć i 
~ć ~~ 'W tą boptą iodywidu­
a!loo6ć. 

wygłasza expose o szpilkach, 
modzie i sfinksie. 

kobietach, 

Jak zginęli 3 naj\vybit­
niejsi "czek iści" Kau­

kazu. 
Padli ofiarą katastrofy sa­

molotowej. o 

Po nass'tem rQZ~ Uę ~ do 
Berlina, lecz znajomość nlllSza nie usta­
w •. Krotlk!e lecz nadlett' treściwie listy 
z Doom lub posiadł'-OIŚci oe~ Da 
Śląsku prr;ytc'hodztly do mme a2 do drwi 
Ii, 1dedy oesanoW'a H~ zaJchoro­
wała. i udała się 'W ce.1iaIch lIedmiJozych 

Król szpilek dowodzi, że kobieta, która nosi obcięte 
włosy zostanie starą panną. 

Katastrofę lotniczą na Kaukazie, \'O 
której zginęło trzech wybitnych czcl. :­
stów tak opisują moskiewskie ,IzwiesŁja 

dla Be'rlN. . 
-Listy ;e1 peBlne były ~ębo1dch uwag 

i zaltnteresowall1M, WS!1JełkienUI ~­
mi sztuki. Int.e.reSO'W'aIta ją rówtt:l.ilet tlę­
btd1ro po~t'}'b i: p~ o def oZ wielką 
o;oajom'OŚciłą nttzy. 

DOI'Wiledrciawsz:y się o duxooie cesa­
ł1rowej li jej pob')"cle w &:r.Jib,ile n!.e om.ne­
S'Zkałam dOwiadyw&Ć się o przebiegu o­
pemcj i mlSięgałam ~ o ogól­
nym jej stalrile. Pew.Dte<gO dniIa otrzyma.­
~am 7Japr~ do OOSall"lWW.ej, 'W kt'6-
;rym prosm m'e clio SkIbie tcIai popołud­
o.5lową berbaię. 

CeSM'ZOIWA byta ttJt w6WCZ'a1S rekOCl.­
lW.alescecntką i ~łwatba pitędmy pa­
ł8lC, t)Ia.~cy ()Ilgm do księdla .Albrechta 
Pro~go. Udałam się więc cło ~tanego 
... Ber!1lInie ze wzgtlędu na. bogaJtą a.rchi­
tcldurę i cuOOwue ~ ~ lUlą­
żąt pcrus1clbh. 

P1l'2Iea: ~ 'W~ umebłowa­
by'ch sal, ~ po drodze pochmwilam 00-

~ poroe1aPę, gcf>eIimy i obrazy, pro 
'MIxbi ode stary kamerdyner at! 'Wresz­
cie mtrxymujuny się w małym i zacisz­
nym sa1odllm, gcJztJe dum Sość k-m,li;ów 
i podue7Jek Da ~ OI'U specyficzna 
zupdn.łe a4motden zaświa.dcrz:a., te kącik 
tec ~ je$t pr:r;erz; Jwbret.ę. 

W tej lIl!Dej chd poo;ruwiIa. snę we 
~ de8lam0Wla Hermilntja.. Wih rocie 
t; t~ ~ ~ t wdz!Dę1ó\em, po 
~ Jak 'W Badefn~Baden. RorzmC1Wa 
nlaSZa jak zwykłe baIrdzo ~a. Zno 
wu ~ oiezJwytkte mądre tl1W3J!ti o Ił­
ł:emtur'zJe ~ wsze1IłclIch p1'!1Je!Sądów po­
~bawblef kOOiety. 

W tea sposób l"0Z'IIlIaIWia 7le mmą o 
alktudll'ych wydamen'iiaJch polillyoZlIlych i 
tu 7iJJIÓw ~ musa;,ę itei łmeźwy i 
rOlZumny sąd. Odzywa &iIę w :ollleIj czuła 
i roxtmn\na matka i ma1łż,on'ka. 

Zjechała do Londyn:u, ruebyloe jaka 
osabisto\ść: amerykański "kł'ól szpilek 

do włosów", p. Sol Goldberg. który chce 
wydać wyrok o szerzącej się po świecie 
modzie poddętych, a nawet zupełnie 

krótko obciętych po męsku włosów u 
kobiet. 

A jest tO' znaczeniem czasów i zna­
m-ie-ru.em umysłowości angielskiej zara­
zem., że tak wielki i poważny dziennik 
jak "Moming Post" nieŁylkD wysłał do 
niego swego re.portera, nieŁylko zamieś 

et1 obszeTne sprawozdanie z tego wy­
wiadu, ale jesxcze osobno omówił tę 
sprawę w ... jednym ze SWO'ich wstęp­

nych artykułów. 
Artykuły naczelne powatnych dzien­

nik6w angielskich niezawsze S<\ w zgo 
dzie z tern, co u nas uważa się za "po­
wa.gę". Wszakże nie tak dawno, jak 
sam "Times" we wstępnym artykule 
zawiadomił świat, te ... jego korp-sponden 
łewi we Florenc;i, ukradziono zegarek 
w tramwaju. Ale sprawa szpilek do wIo 
sów i krótkich fryzur kobiecych, tO' spra­
wa powa.ż.tla, jdeli się nią zajmuje Jego 
Królewska Mość, p. Sol Goldberg. 

We wspaniałym 8ipartamencie lon­
dyflskietgo hotelu, otoczony ze wszyst­
kich stron szpilkami do włosów, które­
mi ma wypchane kieszenie i które wty­
ka w ręce ka!demu, przy kaMej spo­
sobności, w towarzystwie przywiezio-nej 
z sobą .nowej maszyny do wyrobu szpi­
lek "na zamówienie", p. Goldberg udo 
wodnił istotnie, że rekO'lekcje szpilko­
we, skupienie duchowe i wejJŚcie w sie­
bie, są mu potrzebne, bo to, co powie­
dział D modzie krótkich włosów jest w 
połowie jej apoteozą, a w połowie potę­
nowagę W swych przekonaniach, ina-
pieniem. Trzeba więc wprowa,dzić rów 
czej - świat się zawali. 

A więc p. Goldberg uznał z&.sadę 
krótkich włosów za starą, wprawdzie 

Nie skarly się bynajmniej na samot­
tle życie, które dzieli ze swym zdetro- talnie i zwraca rozmowę na inny temat. 
nb:.owal.1fYIIl mal~()lI.kiem, 'Pt"z.edrw~j;e mi- OpoiWIi'ada z ożywilen:iJem o syu ach mę­
mo wszelld~ przykre strony życia w Do żowslldch, kfÓ1"emi bardzo SIę iJnteTeS\,l j·e. 
om śpieszno jej już poWTócić do tej ho- Chat'akt,eryzuje świtetn1e "kron prill -
lenderskiej samotni. za" i jle.go ma,lii;oo.kę. Czyni podobnie jaik 

ROZlIl1awi'amy nast~plnlie o mecie i właśdcitel'ka S'al'otllu lirterackiJego w epo­
podlróŻ8Jch. P'iękllle, ci-eIlli!lJe O'Czy oesarz.o ce ośw.ie·cen;la: hawi go.śd3., błyszc_zy 
wei wiI1g.dt1nietą na chw.iJ1ę, l,ecz tTwa to swym umysłem i czaruje up:r:rejmością i 
tyillko se3rundlę. ()pwnowujIe s6.ę momem~ gOlŚCi.1IBością,. 

nie ja« świat, ale jak sfinks. Zwr6cił Aeroplan "Junkersa", w którym je­
bowiem uwagę, że słynny sfinks egipski chali czekIści Miasnikow, Artabekow i 
będący, jak wiadomo, post adę kobiecą, Mogilewskij, wyruszył z tyfliskiego 
ma krótko o~ętą fryzurę. Przytem p. aerodromu o godz. 10.10 rano. W godzi­
Golcfberg wypowiedział bardzo de'kawą nę potem zauważono w pobliżu Tyflisu 

że płynący na 'wysokości 300 metrów 
teorię a'1'cheologiczną. Tylu ciekruwych samolot zaczęła otaczać od strony lewe 
łamało sobie głowę, czem był Slfi.n.ks wła go skrzydła mgła dymu, poczem aparat . 
ściwie a p. GO'Idberg jednym zama- zaczął się opuszczać prostopadle, a gdy 
chem .. : szpilki co włosów sprawę tę si.ę obniż~l O 10 mniejwięcej met~ów, 

.: • uJrzano ze wyskoczywszy z kaJuty, 
rozstrzygnął: oto sfinks, Jego zdaniem dwie osoby rzuciły się na ziemię. Póź-
był wzorem "dla podlotków z nad Nilu" niej skonstatowano, że byli to Mogilew 
pewnego- rodząju "kamiennym żurnalem skij i Artabekow. Ody aeroplan dotknął 
fryzjerskim". ziemi na~tąpi.t ,wybuch dwóch benzyno 

O .li..! ~- ó-b h~"d st wych zblOrmkow. -ll'uawszy W ~ spos V1 a-
d b bb d h ir' G d Tragiczna katastrofa miała miejsce rofytno.ścl mo y "o e a' ,p. 0'1 - za tyf1iskicm przedmieściem Dydube, w 

beTg ogłosił swoje "desi.n.łeressement" pobliżu kolonji niemieckiej. Samolot roz 
w tej spr-awie, za'Pewniając, że ta moda bił się na drzazgi. W zwęglonych tru­
nic mu nie 9'Lkodozi, owszem jest bardzo pach trudno było rozpoznać Miasnikowa 
pmądana dla jegO' kieszeni. Od cz,asu i motorowego Sago radze, którzy zginęlł 

przy upadku w kabinie i spalili się, bę­
nowej mody wprowadził szpilki o dwie dąc oblani benzyną z rozbitych rezerwo 
trzecie mniejsze, a bierze za nie te sa- arów. Na trupach MogiIewskiego i Arta 
me pieniądze, a do tego kobiety z obcię- bek owa, którzy z samolotu wyskoczyli, 
temi włosami gubią tych szpilek trzy znaków spalenizny nie znaleziono, nato 

. . " d .. W S miast Mogilewskij miał połamane ręce i 
razy wIęcej n1Z awrueJ. samych ta. . A t bekow zmiażdżoną głowę 

h Z dn h ..1_:' b" nOgI, a r a . . 
ńac je oczonyc ~ennIe gu. l Się Wreszcie prowadzący samolot lotnik 
ich 60.000. To już samo dałoby majątek Szpil, który wyskoczył w pobliżu ziemi 
fabrykantowi. palił się już w powitrzu, jak żywa po-

. " chodnia, a trup jego miał wygląd zwę-
Ale p. Goldberg ma wątphwosCl pod glonei. pozbawionej niemal kształtów 

tym względem, wy:pływające jedynie z masy. Samolot zapalił się w powietrzu, 
wielkiej jego miłąści dla ludzkości, a a cała katastrofa trwała zaledwie pięć 
wła.śdwie dla piękniejszej połowY tej minut... 
lll'dzk~ci. . Wszyscy trzej zabici w czasie kata. -

Każda bO'wiem kobieta z kr6tkie- strofy lotniczej czek iści należeli do wy-
bitnych siepaczy bolszewickich, a pierw 

mi włosami, Zldaniem jego, kończy na sze wśród nich miejsce zajmował Mias 
tem że do.s'taje "końską grzywę", że ników. Ten pan ma swoją specjalną kar 
kark jej staje się szorstki i czerwooy, a !ę w kr\\:awyc~ d;:iejach bo}sze'Yizmu, 

- . . . b d' wf • u Jako zabójca wlelkle~o księCIa Michała, 
co naJgorsZ'e, ze... me u Zl za ama brata cara, do czego sam się przy zna-
mężczyz:n. W sZlak,żeż podczas pobytu wał w wydanej zeszłego roku w Mo­

p. Gokłberga w Paryżu, jeden z jego skwie broszurze. 
przyj.aciół zapewnił go, że kobiety z Ody 11~ tle ~val1~i z Tr?ckim rozgorzała 
krótkiemi włosami trudniej ZlIl.ajdują OPo~y~Ja. MI~smkow. Jako ~orący 0po-

. , , . ZYCJollIsta probował umknąc zagranIcę, 
męzow, a nawet... nawet na SWlętą Kata- lecz został po~many, siedział w więzie-
rzynę zdarzyła się w Paryżu tak strasz- niu, a następnie pogodził się z władzą 
na rzecz, że n~kt żadnej mającej "bobbed centralną tak definitywnie, że wyjechał 
haitr" nie pocałował!.... . wkrótce na Kaukaz, w. cba~akterze pre 

. ." zesa sownarkomu (SOWIeckIego narodo-
WIęC trwozy SIę krolewska dusza p. wego komitetu) Zakaukaskich republik. 

Goldb-er~a p0m1110 tysiącletniego przy- Tu w charakterze niemal namiestni 
kładu siinksa i pomimo 60.000 cndzien- ka Miasnikow pospołu z Mogilewskim 
nie gubionych szpilek. Ale wyrok jego odgrvwał dówną kierowniczą rolę w 
nie jest ostateczny. bo ten ogłoszony zo- krwa\~.:ym zgnieceniu powstania gruziń 
stanie dopiero wtedy, . kiedy "król szpi- skiego i wog:óle w •. uspokojeniu" całego 

Kaukazu. Nic też dziwnego. że śmierć 
lek do włosów" dojdzie do zgody z wła gW3łtowna takiej m iary kata wywołała 
sną duszą, a po to właśnie przyjechał do w Moskwie bardzo silne wp1żenie, a 0-

Londynu. Ale czy nerwy nasze zniosą ninja kM sowieckich węszy w katastro-
zbyt długą niepewność? {je lotniczej - zamach. 



;e s n-e EXPRESS WIECZORNY _.1 
Humor francuski. 

lU~lie, klóflY nie maia iwiąt. 
Sa, to członkowie - rosnącej z dnia na dzień -annjł 

bezrobotnych. 
Znajdujemy się w oblićzu ŚWiąt '\II .. ieJ w przemyŚle znajd* się od &ześda Brie 

kanocnych. We wszystkich domach sięcy bez pracy. 
począwszy od. wytwornego salonu, a - Z czego pan żyje? - pytam ,,­
skOńczywszy na ubogiej izdebce wr~ pewnym momencie, gdy rozmowa %oho-
energiczrie przygotowania. czyla na temat bezrobocia. 

A więc .,generalne sprzątalIie" •• - - Trudno mi na to odpowiedzieć. 
kupy... Sam doprawdy nie wiem z czego. Ot 

Na stołach pojawiają, się szynki i In- z powietrza poprostu... Chodzę po uli­
nego rodzaju smakołyki, na które prze- cy i szukam zajęcia. Od czasu do cza­
ciętny śmiertelnik jak urzędnik lub ro- su trafia się coś i wówczas za zarobione 
botnik W dzied powszedni pozwolić so- pleniąd~e spłacam długi. Nie pozostaje 
bie nie mogą. ml nigdy nawet grosz. 

Nie 'Wszędzie Jednak będzie wesolo.. - No dobrze, a sk~d bierBe pau aa 
Obok ludzi zamożnych żyje VI Łodzi życie, chleb chyba pan jada CO<kiennie 

kilkadziesiąt tysięGY bezrobotnych, dla - wtrąc~m: . " 
których święta nie będą dniem radości - WIdzI pan mg~ nie pQę.- Dla 
i wesela. Ciężka walka o byt i chleb te~o też zdobyłem sobIe zaufanie u lu­
codzienny przesłania im całkowicie· ho- dZI, a zwlaszcza u sklepika~za. który mi 
ryzollt. Człowiek głodny nie moźe się S~UŻy kredytem wtedząc, ze jak zaro­
weselić a tych głodnych ludzi jest w blę to oddam. A przecież od cazsu do 
Łodzi bardzo wiele. czasu trafią się jakaś robota. W ten 

Ciekawem zagadnieniem jest, jak do Sposób lata się dziury z dnia na dzień ... 
świąt przygotowuje się robotnik ~hwl. - Czy szykuje się pan na święta? 
lowo ~najdujący się bez pracy. Za gad- - Właściwie tak i nie. Tak to zna~ 
nienie to ci~kawe jest zarówno z żyćfo- Czy. że będę jadł mięso._ Pozatem w 
wego jak i społecznego punktu widzenia nfezem nie będą si~ święta rÓżnić od 

Piśza.cy te słowa mial niedawno spo dnia powszednie~o. Swiętuję przecież 
sóbność odbycia na ten temat rozmowy od sześciu miesięcy. Najbardziej tal 
z jednym z robociarz}' łódzkich. Inter- mi dzieci. Widzi pan te maleństwa (jed 
lokułor mój jest robotnikiem inteligent- no 5 lat, a drugie 2 lata) nie zdaja. sobie 

K. n d y d a t • a a a m o b 6 J c ę ...... p_i, barflhlo prze nym, który ukończył w swoim CZ:lSlC sprawy ze swegp polożenia. one też nie 

P
r •• zaM j.... pani ... znosi huk6w • dwie ~Iasy gimnazJum rosyjskiego, a Wiedzą jak wygląda święto_o 

f . -.lo ........ ~........ obecme z powodu kryzysu panUjącego Wldłe. 

lezmatll premia 'o\auta "lepubliki" i "lIPrenI". 
Demonstracyjny strejk kinematografów 

łódzkich. 
P. Kiedrzyński - dziewiąty z 10 kandydatów. Chcą zmniejszyć udział w zyskach niedobrowolnego 

WczoraJ w dzlewlatYm dołu losowa towicza 9. reJef. 37-73) wyciągnięty zo- wspólnika -- magistratu. 
Dla kandydatów na rower angielski mar stal kupon. złożony prZQZ p. Kiedrzyń- • 
ki Llon'·, zakupiony przez redakcję skiego Edmunda. uL Aleksandrowska Na dzie6 dzIsiejSZY proklamowany tą sytuacją kmoteatróVl i w dalszym 
.RePubliki'; J ~xPtessu" w tlrmie A. Nr. 19. zostal jedyny w SWoim rodzajU strejk ciągU przyciska śrubę podatkową. unie 
Bra-WenD8M W' Lo4zI (aL Pratd. Naru protestacyjny - kinoteatrów śwletl- możliwiając kinoteatrom wyŚWietlania 

. Epopeja dwuch garbusków 
czyli aae8l~a bistoria o tem, jak p. W ęeławkowa 

szukała swego małżonka. 

nych. obrazów krajowej produkcji i filmów 0-
J est to protest przeciwko rueuwzglę ŚWiatowych. 

dnieniu przez magistrat żądań podatko- Strejk ten wInien być dla magistra.t1l 
wyeh klnoteatr6w, kt6re znalazły się w grotnem memento. iż nie wolno prze-
krytycznej sytuacji. Ciągnąć struny~ kt6ra mou pęknĄć. 

Magistrat nie liczy się absOlutnie z .- a -

Ofiary przedświątecznego sprzątania. 
Pisma. wielkopolSkie OPisują osobli- Po prżespane) nocy gdy handlarz 

'WY pościg żony za zbiegłym mętem. wYtrzetwial i wIdząc sytuację w śwle- 6 upadków z drabiny zanotowało pogotowie w bietą-
w Napachaniu pod RokietnIcą otenit tle dZiennym inną niż w nocy po pija- cym tygodniu 

sfę przed kilku laty garbusek, Józef nemu pragnął się Z niej iaknajprędzej e 

~ ę~~wek, lecz p~ jaki,mś czasie ma,. wycofać. Op,?wie~ział w.ięc ź,?lIie, że Okres przedsw.iątecz:cy, 'bo jest czas. za4dadao1a roMrt i fJlra.ne'k ~ dla kaic1e1 
Jąc JUZ nawet dWOJe dZIeci - przepadł ma w Poznaruu mIeszkam e, ktore nie- k':"'''''' k' k_ d " . tak rodz- dlatfk· .JJ ' 
bez śladu. dawno temu nabył, i że skoro je urzą- '--'Y w az ... y.... omu C'Z)'IfLl &lę 'ZW. ' lali)' wy tem uOSĆ Z'Il·acznym, to 

Dwa tygodnie temu wybrał się w dzi sprowadzi żonę. Z tem przyrzccze- "ogóline sprząt.a~", obfit.a!}e Z'W'Y'kle w te! wszyscy ncłt.ą saMe tak mogą, by 
podróż okrętną niejaki Franciszek Ba~ niem wyjechał i wi~ej nie wrócU. ZllaJC1JIłą ilość wypadk6w, zda.'l'Zająeych ~dtkOWlaĆ o rule m~~, wydati 
naszek. równie! garbaty, handlujący Lecz żona tym razem nic dala za się przy 1>em w'ła,ś.n~ sprzątaniu'ł. . . 
skórami i w objeździe swym przybył do wyg1aną i postanowiła odszukać po- Upadki z ok:iten, ze "sooł6w, ~'I"?_ Tem Siłę ttum.ac:zy po części ZIlI!C2JJrY 
Napachania. wtórną zgubę. W tym celu pojechała .. r.~'r- -- WZIl"OS't 1Je~ rodza)!l1 wypadków. 

Któź jednak opisze jego zdumienie, do Poznania. gdzie ku wej ntdoSci zo- ma. etc. sa. nd.emaJ na porządku d!Zi1en!1lym. W ~ ."I;~ ~ • • 
gdy. we ws~ przywitano go jak dobrego baczylCl na ulicy Wodnej garbuska, Było tak w lata~b uMegłyoch. dzieje. prz1y ""'"'y DlteJa 
znaJomego l potraktowano wódką obfi- !,lchającego spokojnIe jakiś wózek z wa się flak i otbe~. skłej ar. 4 - 2U-łelbnm c6rka. kupca. Ewa 
cle. .dziwi~ ~łę tylko. gdzie tak długo rzywem. SchwyciwsLY uciekiniera ku W ty,g'odnru bfretąqm !lP. zda.t'L1'to Fiszet', podczas zakła.da.nia. filraoek, spa­
baWił. DZlWlło go tylko. że każdy t zdziwieniu przechodnió'w zaprowadziła się ad; szeŚĆ ~dk6w upadku z dra.bi- cłła. z ~y tak nie'SZCzęśJiil\We, it po-
spotkanych wołał na niego J6ze~ a nie opicraj~cego się do najbliuzego komi-· cięb. sobie podb:rodek {wybiła dwa ~ęby. 
fran~k. . sarjatu, gdzie zafądała odstawiellia mę- rr:y.. ..' • 

. ~ledy SIę dobrze uraczono zapr~W'a- ta pod dozorem policyjnym do domu. Ludzie ouczędz:a'Jl\ cłzi!Słai ~ nitl ZaWezlW'alIl() kare1!kę pog~, kt6· 
dzilI go mieszkaiicy wsi VI triumfie do Lecz .. mąż" nie chciał ł począł do- Ul.'W'SI2Je. re~ i1eI1mn udUe.l~ je!j pomocy. D. 
opuszczonej żony I teścia, który rów- wodzić, te jej męzem nie jest f nie myśli ~ _~go t!a,pb:n. do ~., -
niet ucieszył sIę z 'Powrotu "J6tka", zostaćr Sprowadzono siostrę upartej 
nadmien,iając. te żona pozostawiona sa- kobieciny, która przyjrzawszy się do- .-
ma mUSIała pÓjść do służby. kradnie ofierze orzekła, źe to nie praw- W karetce pogotow.·a poprzez m.· 8 C't .... to. 

Znalazła się i żona i z radości. że dziwy Józef. Tamten miał "piękniejszy " 
wrócił nareszcie rzuciła słę marnotraw garbU i większa głowę. .. . •. 
nemu mężowi na szm darowując mu Wobec tego strapiona żoaa musiała ~CZ01"aIJ o godZ. 2-etJ ~ p~Y 24-\ Lekrurz .pog()to~~ po uddelleDolu p60 
ucieczkę. bez lllda wr6cić do rodzfmteJ wsi. ~ mecbaar:tIk Józcl Stępil6skl, będąc mocy od:wi6zł Słodzińską do domu prz, 

w SiIera_ ZJOStał na Pnedmieścilu Kra. uBcy ZametlhoHa m. 15. 
k(1W'skim ~ooy przez ~nych *: 

KUPON KOLARSKI "EXPRESSO" 

z da. 8 kwietnia 1925 r. 
uprawniaM q' do udziału w losowatMJ rowem marki aogielskiej .Lijotte, 
nabytego w . A.. r we' ., ul. Pr ••• "aratowI 8 

!tłzawi o łimię _______ ...-_' ___ ._._ .. -~-_ 

Adres .. , __ 

Wydąć ł wrzucić wraz z kuponem "Repubłłkł" w zamkniętej kopercłe 
do skrzynki przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu . 

0ISI0łl4ów w Idaikę piersiową. P~ bez; opiellci rocb:icó"" 
Ra;no.ego prz:ywi'eZicno do ~ g-cWe z..łetnia ITleGa ~óUk()wska (W.r:t~Slk2 

na dworcu tód!ź-KalHJ&ka, te~ J)ogoto- iItt. 29), oórka roootmka. kbryki frcD.k~ 
• ~ mu p~, poczem odwi6tł wpadła do mVs'ki z gorącym roz.czyn.en 
~ w staPie osłabimrym. do snpiItoda przy krochm.a-lu, wskutetk ~ ultegła ogól. 
t.tłicv Podleśne).. nemu pop8ltUtJlilu. - Lekarz. pogotowi~ 

M po s'kOllliSłatŁowa'lliu dęż,k,iego popaIr lenia 

W 
• .--1.' L . 1 adwiód dztie,cIko do szpidia>1a Anl11f),-Marj.i 

ml!eWZlKaOl'U WUl.'SlteI1l pn;y U'. Ka- .* 
l_~ ~. 28 zmarła !n~~ 37-~ttl1a ro- Na ulroy Lesz:ni() *nr, 52 praczka 25-
bofulllCa. !ł'OlZa:Jja Szym'kieW'.tcz. - Lekarz llEńma AZ!IJm Gwazdała pdbitł:a. z(}sta:ł~ 
p~otOWlia. S'kon~tatO'W'aJt z~. . p&'zez n.oo.24lJ;Mlych osobnUkÓ'W. _ Leka<n 

.,T;U'P ~ec.1JO.no na m,i,ej9cu, aż do pogotowia ud!ziefił poszkod,owane.j po 
Z'e>Jśet8: władz sąm,.wo-~ych. mocy. 

Na uliJCY Piotrkowskiej 121 upadla Czytajcie 
z o-słabi'ell1[a 36-1efJni<a. c6r'ka 1'IOIbo1lnH!:a R b I-k ' • 
B't'~ Slodzłńśka.. 'ł e pu I ę , 

*. * , 



EXPRESS WIECZORNY 

Ofenzywa sejmowa przeciw pomarańczom. 
Czy pomarańcze są zbytkiem. Do Polski wwieziono pOp1arańczy za 

złotych. - Poł5ka jest krajem rolniczym, a wwozi się do nas masło 
29 miljonów 

W szę-dzie za S2ybami wystaw slclepo 
wych na stra,ganach przekupniów ulicz 
nych, zlocą się i czerwienią w blaska~h 
kwie't.ruowego Sl:oo.ca stosy, pkamidy, 
steny pomarańcz: "kaums,kich", biszpań 
sldch, mandarynek, malinówel(... Jaskra 
wa barwa, w której tai się gorące słoń­
ce południ.a, krzyc'zy w ulicę, waM pq-ze 

chod:nia, który chętnie na:bywa QW!OC 

wprowadzie drogi, aJe za to tak wonny i 
na~ęcz;niały słodkim orzeżwiającym so­
kiem - jedyny zresztą CYWOC w tej po­
rze roku, jaki u nas d:Liś na targu się 
pojawia, jeIŚ1i pominiemy nie wi-e)ką i­
lO'Ść jabłek, zresztą także nadmieraae 
drogich. 

A .tu tymcz.a:sem w sejmi.e przygoto­
mlie się ofensywa przeciw pomarań­
czom! Na posieazeni!u komisji przemy­
słowej dyS1kutQIWan,o nad ograniczeniami 
importu artykułów zbytku. Referentka, 
p<lsłanka Eagerowa wyka:mła, 1e owo­
ców południowy.ch (a w pierwszym nę­
dz.i.e chodzi tJ1 ~ywi5cie o p'omarań-

cu), wwieziono do Polski za 29 mi1jo­
nów złotych... 

Och, szallo()wna komisjo, nie odbie­
:r&j nam pOOlara·ńcz! Nie utrudniaj i.ch do 
wozu! Pomarańcz nie jest zbytkiem. Za 
pewn.e, że żyć można bez pomarańcz. 

- I obywaJ'Mmy się bez nich przez ca,ły 
~as wojny. Ak niestety Polska nie pro 
dukuje aostateczne,; ilości owoców, sa­
dowałctwo jest wielce zaniedbane. a ~ę 
sto zDisz~zone przez wojnę, handel zaś 
owocami krałowemi prowadzony jest 
nieumiejęŁllie. 

KoosumC'ja orwocćtw obfitujących 'W 

sole i witaminy, korzys\na jest d1.a orga 
nl,zmu. Gdy w kraju brak owoców, mu­
simy je sprowadzać. Pozwólcie nam te­
dy sprowadzać pomarańcze I 

Zgoda na ogratticunie importu Jed­
wabiu, galanterii, obuwia Wlkwmtuego 
i t. p. A,le me tykajcie pomarańcz, któ­
rych słodki sok oneźwia nas tak mJle. 

.A. co się tyczy równowagi bilansu 
handlowego, istnieje lepszy sposób na 
za.~ewnienie tej równowagi nit ograni-

czeme importu owoców: trzeba pomno­
żYć produkcję i zwiększyć eksport - a 
równowaga, d.ziś za'Chwiana (jak wia­
domo, zeszłoroczny nasz bilans handlo­
wy wykazał nadwyżkę importu w kwo­
cie 217 miIjonów Z1I:otyoh) będzie przy­
wrócona. 

W szełkie zaś ograni.czeoia, kontyn­
genty i reglementacje - to przeżytki. 
wojenne. Trzeba pracować, produko­
wać i handlować umiejętnie, a gospodar 
stwo społeczne rozkwitnie. 

Wtedy też nie będziemy łcaciłi cza­
su i energji :na walkę ze "zbytkiem" i 
nie będziem uza'letniali rowll'owagi bi. 
lansu handlowego od dowozu kilkudzie­
siędll czy kilkuset wagottów niewi.nnych 
pomarańcz. 

Niech nam będzie ~no wspomnieć 
o kilku kuriosach gospodarczych, które 
z:na07inie bat'dziej niż import artykułów 
ZJbytku, przyczynić się muszą do pasyw 
o06ci bilansu handlowego. 

Polska jest krajem rolniczym. A1e go 
spad'arU;emy tak, te trzeba do miast 

Oszczędność 
przedewszystkiem! Czy warto kochać bliźniego? 

.. Kochaj bliźniego, jak siebie samego, 
Największa, bolączką każdego ladzia a zapłacisz karę" mówi mądre przy­

nina jest brak tego, co w mowie potocz słowie. 
nej nazywa s1ę gotówką. Pani Zołja Kalińska miała przyjaciół 

Nikt z nas niema gotówld. To nie kę, dla której gotowa była oddać poło­
jest wstyd, bo ani ja nie mam, ani pani wę życia, gdyby tego wymagała matka 
nie ma, ani pan nie ma. wynalazków, czyli potrzeba. 

Liczymy się z każdym groszem, Dawniej Janina Napiórkowska, ser-
Wpływy nie pokrywają naszych wydat- deczna przyjaci6łka pani Zofii praco­
ków, stąd powstają ciągłe salda, czyli wała w pewnym banku jako biuralistka 
t. zw. długi albo zmartwienia na tle go- obecnie jednak została bez posady. 
tówkowem. Zdarzyło się dnia pewnego, że Zo-

Czasy . są złe. Bezwzglę?nie złe. fja ciężko zachorowała. Choroba 
!rzeba WIęC znaleźć sposób, azeby złu płucna 
zaradzić. Zdaje mi się., że taki sposób·. . 
znalazłem. Jamna ,!ie mo~ąc w mny spos6~ po-

Chodzi mianowićie o to, ażeby każ- m6c chor~J kol~zance,. ~dobyła Się na 
dy z nas kupił sobie maleflki notesik i bohaterski ~z:v:n I nara~aJąc ną sZ'Yank 
notował w nim po jednej stronie docho- dobre swe ImIę, wYl?ls~la blankle~ z 
dy, a po drugiej stronie wydatki. kasy cho!ych na swe UlUę, przywołUjąc 

Taka buchalterja wprowadza w ży- do chorej lekar~ 
cie człowieka pewną systematyczność 

Po stwierdzeniu choroby lekarz za­
lecił wyjazd do Zakopanego na rachu­
rrek kasy chorych, 

Po kilku dniach pani ZOIia wyjechała 
do Zakopanego pod falszywem nazwis­
kiem przyjaciółki. 

Oszustwo wyszło jednak na jaw i 
Janina Napiórkowska została pociąg­
nięta do odpowiedzialności. 

W czasie rozpraw sądowych oskar- I 
żona ze łzami w oczach przyznała się 
do winy. Chciała pomóc chorej przy ja­
ci6lce - i zrobiła to dla poratowania 
jej zdrowia. 

W pewnej chwlli o$karżona wybu­
cha spasmatycznym płaczem i nie może 
się uspokoić, trzeba ją było cucić i 
uspokajać ... 

Sędzia skazał Janinę Napiól'kowską 
na zapłacenie 50 złotych kary. 

Juris. 

• • 
łOWIes. 

sprowadZić masami ~ du1iskie i bo. 
łenaerskie, które jest znacznie lepsze 

od masła na targach. Na zasiewy zaś 
zakupiliśmy w marcu ki1k&&et wagonów 
owsa z Niemieeł 

A zaznaczyć na1ety, te owsa mam, 
dość w Poznaliskiem. Jest on wPt'awdzie 
nieco droższy, ale za to lepszy i pewniej 
szy od niemieckiego, który zdaje się, p<l 
chodzi z Argentyny i mote _ nas się 
me udać. 

Mąkę pue.nną opłaca się d'Ziś sp'fO .. 

wadza,ć francuską ze Stra-ssburga. Mąka 
ta z pewnością została pr:nemielona z 
amerykańskiej pszenicy. 

MÓ,wi się u t-o nieurodzaj w ubieg. 
łym roku zmusza nas do zakupów naj· 
ważniejszych środków tyWnOOci zagra­
nicą. Ale nie sam n:ieurodza~ le-cz także 
nieudolność i niedostateczność krajowej 
7' i 7" .... , Pc i,,-zamy: trt.~_'" 

pracowat i produkować, bo tylko pra­
ca i produkcja ~ewnia aktyw~T bilans 
hau.dlo . wy.. -

W Brandfordzie (Anglja) u5tawio~ 
no pomnik, przedstaw~ający ludz­
koś~, kt6ra pokonała potwora 

wojny. 

Amerykańskie artystki 
szmuglują wódkę. 

Wielką sensację wywolał fakt prz) 
lapania znanej artystki operowej Geral 
diny Parrar na szmuglu wódki z Ka-

i pozwala mu przeprowadzić ściślejSzą 
kontrolę nad swem życiem i użyciem 
pieniędzy. 

System ten wprowadziłem wśród 
moich znajomych - wynik byt zdumie­
wający. Ludzie, którzy dotychczas wy 
dawali pieniądze na błahostki, a nie 
mieli na najpotrzebniejsze wydatki, nau 
czyli się oszczędności i racjonalnego 
wydawania pieniędzy. 

Przed laty już wykonany pomnik c7,Qw~!, w kt6rym ptactwo będzie mo- nady. 
głośnego swego czasu starego prezy- glo ~a5ić pragnienie. Artystka operowa wiozła w swym 

Pomnik z wodozbiorem w kapeluszu. 

Kilka przykładów rozjaśni tajemnicę 
mojego nowego systemu. 

Kolega redakcyjny w ciągu marca za 
pisał następujące pozycje w swym note­
siku: 

- Przychód: pensja 1500 złotych. 
Rozchód: stalówka - 5 groszy, dwa 
tramwaje - 36 groszy, herbata i ciastko 
- 55 groszy, znaczek pocztowy - 15 
groszy, "formamint" - 3 zł. 50 groszy, 
stróż - 30 groszy, (papierosów nie li­
czył, gdy i pali moje) - saldo z marca 
- 1495.15 ztotych. (A w lutym musiał 
sobie jeszcze dopożyczyć u mnie stu 
z~otych), 

Kuzynka moJa ma następujący bu­
dżet zapisany w notesiku. 

- Przychód: za dwie książki, otrz}' 
mane w prezencie, a następnie sprze­
dane - 2 zt 50 gr. Rozchód: sukienka 
nowa: 30 złotych, nowy kapelusz - 45 
złotych, pantofle - 35 złotych, drobne 
wydatki - 150 złotych. 

Na tym przykładzie nie radziłbym 
się wzorować, gdyż plajta jest pewna. 

Dowodzi to, że jeden notesik nie wy 
Jt!u"cza - trzeba \V takim razie kupić 

d T l . P t" K .. bagażu 40 butelek w6dki. 
enta ranswaa u, "wuJa aw a ru- Życzcuiu temu stało się zadość. i oto 

gera, dopiero teraz, po długoletniej tu- cylillrJer ,.wuja Pawła" odda wielką u- Władze policyjne nałożyły na artyst.. 
taczce ze względów politycznych, m.a 51\l~C; ptactwu. kę wysoką karę. T. N. 
być odsłonięty w Pretorji na r.iacu ••••••••• ~ ••••• I.I!~ .. NI.84MMI.fałH ... 
prz·~d d\vorcem l{()lejowym. .. ~ ~. 

Z tego powodu . ~anchester Ouar- ~~u~~~~~.r~~~n~~~~~~~.~~.'m~~.~~~~~'~~~~~~~~ 
dian" przypomina 'IS0bIiw')ść, kt6n ocl. 
ZJla~nt się ten pr:mnik Oto nie źyj<\ca 
już rai\?e wdo\'va po stynnym prezyden, 
de, b~dąc wielką pPYlz:ciólkq Z\vierz~t '\ 
a 7' !v':.zcza ptakć\.v, pros:ra rz~źl:iarza 
wykuwającego postać jei "1ęl'..a w histo' 
rYC71 ym długim surducie i cylindrze, 
ahy 'lie robił dna w cy'pndrze, puez co 
utwl)i'zy się w kapeluszu w;;łębienk, 
mogące służyć za zbiornik wody desz-

dwa notesiki, wówczas wydatki się 
zmnicjsz::t. 

Jeżeli chodzi o mnie, mogę być wzo 
rem oszczędnego życia i dać przykład 
wszystkim, którzy nie umieją prowa­
dzić buchalterji domowej w notesikach. 

\V marcu w notesiku moim po pra­
wej stronie widniała tylko jedna po­
zycja: 

- Rozchód: notesik - 30 groszy. 
Dla tych więc, kt6rzy żyją tak samo 

jak ja, najoszczędniej jest wogóle nie 
kupować notesików, Bolski. Kobiety egipskie na ulicach Kairu .. 
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UU~lieika teatralna 
Umknęła w pięć minut po aresztowaniu. 

Lista wszystkich specjalności Zlło~ szŁownCJlści pań. Samej ope-racji doko­
dziejskich jest, ież~1i nie nieskończona nywała w ostatnim akcie na kilka mi- . 
to w każdym razie ba'I"dzo długa. nut przed spuszczeniem kurtyny. Praw-' 

Osobny rozdzi.ał za~~ią wszelki~g.o dopodob.nie skradzione przedmioty wę- : 
rodzaju krwzieże pOpelD10ne w lUle)- drowały w tej chw.iJ.i do rąk wSlpólni­
scach publicznych, w tłumie, przez spe k6w. 
cjalist.6w, zwanych pospol.icie w żarg?: N:!Iedawn.o :hspeddor p'OITIcryiny Barny, 
nie mięchynarodwym "plokpocketami j>eden:t tych który tropi'ł złodziejkę, był! 

00 doS'łownie OZ't]!acza właściwie złod'2Ji..e- na p.rz.edstawrenlu w jecLnym z teCltrów 
jów kieszonkowych. buhvarowl'oh na balkonie 1 pi-ętra. 

Cała operacja odbyw<8. silę w p1"'Ze- N U:IIL' d . 
ciągu kilku sekund wystarczających. n~ . a ~'J,fl~ m::/.:~t p~ spusz<:~lem 

. tt t'ęc'le p--t.t"lu zetta'l'1ka szpilki tkUł"tytny w ostabnim a.kC1~, następule szyb 
WYCią6n VIV1", , 6' l . ci k ,. tw te' 

od krawatki. Chodzi o to, a:by na te kil- it,a zm~a . e ~CJ1 przy o ar ) sce-
ka sekund odwrócić uwagę ofiary a po- na:e . ~zn.e1e Stlę, to, fa~ ~kle, w be~ Sp?­
~m samemu Lniknąć bez ślad.u. 90b ze cI ał~ v.:,dlOfW1!l~a. l sc;~a .I)o,grą~l\.s'tę 

, ". w zupe' Ue-) Cllemnos01, DalJUmla.gt w~nuż 
Pra'Y.P.lle za!w:sze plJC~k<:1 ope~lą iT.ampy zaprul'a sUrę dil>ugi gznur bardzo sill­

w tOWaJrLYstW1oe wsp61n~kow. Rola tch n.~o świtrutła elektrycznego aby oślepdć 
p~ega na t~, aby po pi~rwsze Od:vr6-

j 
pu1M~cZtl10ŚĆ i msł'OO:'1Ć jej jeszcze wi-ęcej 

C1Ć u'Wrugę oft~ry, a powto;e ZlręcZn1e r:- ową zm~anę cDe'k-ora-dji. Rzadki typ pomnika znajduje się na groble znanego - SWOiM 
aebr/l.Ć skradnony przedmi-ot od złodzie Ca~ . , , '. Il:zasie nacjonalisty francuskiego Wiktora I'tolr, rozstl'zelones? 
ja., na wypadek, gdyby go podejrzewa- a ta ~aC}a trwa .nli: d!-U.tel: f11Z W r. 1870 na swe przekonania polityczne w Paryżu. 
no i aresztowano. Zręczność złodziei do pół ~~~ IQedy sa:la :~Wdl~thła Sl'ę .n.a W_A HEM Nt &-44& W g 
chodzi do granic niept'awdopoooonych. nowo, )a~a'!S ~ta.rSZl!l. ~m, Sle 'Ząca w'płer 
Na 'lepszy prestidigitator mógłby im jej w~ nęd!ue ~ł.a, z p;zeratetJtem: 

J zdrośdć. Mój Boile, s'kTadz1ono mI kohę. 
po'ZPrzed kilku laty pewien d'e'l:ektyw . W sąsaednLc:h mę&&ch torJ.egły Iię przy 
loodyński., wyspecjalizowany w tropie- <mzC!ll.e wołanlla.: 

eea ..................... •• 

Cz,ft Unaiflskiej znajduje coraz więcej naMadowców. 
-'-

Znowu strzał z litości. niu pick-pocketÓ'W, był świadkiem, jak - Pst .pstl 
'W w~ kJOil.ei pod.z.:iemnej w Landy- . T-o publ~ wzywała aby. pne O- - -ł - b-ć· I I· h 
nie znany mu pickpocket błyskawicznym ~ aktorom. JeleC USI Uje za ł nleu ecza nIe c orą córkę. 
rochem żilet'ki przeciął kieszeń upa1rzo D1spekbar Barl> • l te gdz.iIeś . 
nej ofiary i wyciągnął z niej portfe1. De tu! kolo' . ~ ~~tma EELz" Zabójstwa z litości mnożą się w z,a- błagała ojca, by tego nie robił, wtedy o) 
tektyw a~eszto!:'a.ł go Vf t!i chwili i:z. Na pra'W':b;i ~u~~f "pa~ a da:1~' straszaj~cy s~osób. Lud:Zie, dotk~ęci S'3, ciec uspokoil Ją, mówiąc, te był to atak 
najbliższej stacp Ulprowadził do komt- siedział ~'Ś ~oda osobaptl1;" d J poprostu mamą usuwanIa ze śWlata dro nerwowy, który się już nigdy nie po-
sa'l'jatu, gdzie jedmk nie znalezionolort .'_'- al tt .m T~~'k"-' u n~~Bba Z TS glch lm istot nieuleczalnie chorych. wtórzy. • 
~ 1 d b' . . .. J • 'JS:I1t;~uą e e5.amąą· ........ p'" ~ Dal[' Y po- . ś' M B' dn d i . 1-..1 Ile u przy 'ro· lazgoweJ reW1ZJl wO 'ZLe- chwyciit ja, %Ja obie ręce i l7'A<n....k.ł - Ostatnio we włoskhn mle Cle ac~- le emu z eWCzęclll A'lUa rewo!· 
ja. T~ howiem z błyskawiczną &Zybko- • • --y ,.... • rata przywieziono do lecznicy doktora werowa przebiła żebro. 
ścią skradziony porMel pod:tł da10ej swe - Gdzie Jest k()l~. Bruno Marchetti, piętnastoletnią Ester Wobec ogólnie ciężkiego stanu cho 
m:a. w~1kowi (była to eole~r;cka da- Posłysmł w ~ francesconi, córkę bogatego bankiera rej nie można przystąpić do operacji wy 
ma), która li równą szybkością wsunęła - Pali chy.ba oSZiaW. Pranciszka Prancesconi. Młoda dziew- jęcia kuli, Prancesconi, oprzytomniaw-
go po wYPr<?żnieniu.- do kies~.eni de- SąSliedrr.i z najbliższych meseł poczę czyna cierpiała na chorobę mlecza pa- szy, w.stanie zupełnej d.ep~esF moralnej 
tektywa, gdZIe go ten ku memałemu Ji ,zwracać gtowy i psykać., nie rozumiejąc cierzowego i zaraz po przybyciu do za odstaWiony został do WIPZlema. 
tdziwieruu odnalazł. o 00 cbodzl kładu musiano jej nałożyć gipsowy gor- Lekarze tłumaczą ten straszny czyn 

Odp.ewoego czasu p&Wtar.uły się W tej chd. mpach hrt')"DL set. ojca rozpaczą, dochodzącą wprost do 
w teatrach pSlCyskich kradzieże pienię- I ktor Bar'b ·.4tn ł niezll.ajo Tak unienlohomioną na kilka tygodni obłędu, ze względu na nieuleczalną cho 
dzy i kOS7.lłown~. Policja ~acz;ył~ ~ M'Z. WYk: rrich ą lo si - zło.l;yly ple!ęgniarki ~a.łótk,,!. Pozost~ł~ :obę .córki~ I;ster. broni. ?jc~, zapewnia-
agentów specjahs~ow, którzy roztoczyh ~ ib~ko. zaczę ę przy chore] służąca Jel Mana Sevenru. ląC, ze ~ru Je~neJ chwilI me byłby je.i 
ba<:zn'Y ~adzór. NJe było to rze<;,u, łat- \V t . cbwil kłoś ął do ueba o W drugim pokoju znajdował się oj- przeżyt. l I?ro~l gorąco by go w~puszczo 
wą.. zwazrwszy, te t~atr6w, kin. mu- łi;ojaJnta.~ aepn P ciec chorej, zrozpaczony stanem swego no z .wlęzlem~. ~o:w~ ta tragedJJ. na tle 
cis-holów 1 9" lokali ~1!Il w Parytu prze' .• jedynego dziecka, Ody Ester umęczona zabójstwa z htOSCI lest ostro komcntn. 
do pół tySiąca. Dyrre4rtor tieal\:ru prosi, aby IJI\ ~ at'e operacją, na chwilę usnęła, a służąca wy wana przez prasę włoską. 

ReruItaflem długiego i drobiazgowe- sz.ł;awał lt]tI1 dole, w bam, .80 nie t~J. . . szła z pokoju, by zapytać o coś ordynu­
go śledztwa i nadzoru poH.<:yjnego było I~pekt~ Ba~by rJmclł'. W'Zroki~m 11 'UJ jącego doktora, do pokoju chorej wsunął 
stwierdzenie, że sprawcą tych kra<lzie rzsł ilstJotnoile o khllk.a krokovl' d~J d"r k się niepostrzeżenie francesconi i sta­
ży jest szajka pick-poc.ketów, .na czele tom tJea~ ~fJóry kllWał gł~ ~ Je.go sk-~ nąwszy, opodal łóżka swej jedynaczki, 
kt6rei stoi kob1eta, zwana przez wep61- nę· W'ypUSColił ręce m.e.malomel a w te) strzelił do niej. 
nlkó,,!, "pan?lą Elizą". J~ pt'a-w:dzi~ego c'h~J1li fafta. p.';1'bli~znoścl . wychodzą.-c'ej tiu Na odgłos strzału przybiegła służąca 
na'Z,W1ska tu'C zdołano Slę dOWIedZIeć. mnl!łe roz:dueh:ła ~ch obo7e. wraz z lekarzem i pielęgniarzami, któ-

Specjalrn.ość panny Elizy polega.ła na Barny post:ąpoi;ł do d'yTek~orra teatru, rzy pochwycili francesconi, który nie-
łilCi, te operowała ona najchętniej .." te- ale po klotku zdaltJlIlach zrorunl1.a.ł, te ~ wy przytomny wprost z rozpaczy padł bez 
Mra~h po balkonach pierwszego piętra. p;o~cbJ()I!lO' w p~. DyrektOO' o n~ ~ił na ziemię. 
Sama sa.dawiła się w &ugim rzędzie i n~ ~(b,laJł, a ~wał go:wą na przywma- Ester, ciężko ranna, zanosiła się od 
ograbiała widz·ów, którzy s~edzieli przed Illlle w st;ronę Zil1aJl'O!Il~go ~ektora BM'by płaczu, błagając obecnych, aby zabrali 
nil\, w pierwszym rzędzie. Podczas p1"Zed wca~e nl~ znał. ojca z jej pokOju. Opowiedziała ona, że 
stawienia panna Eliza z rozmowy i za... Olewało się te faki>ś W'Spótolk "pao;Jy już przed przywiezieniem do lecznicy, 
chowania się upałrzonych aliar OOwrady Elky" z redzDwiJa:iącą pt'zytomnością u- ojciec chciał zabić ją i siebie, tłumacząc 
wała się ca:łego szeregu potrzebnych jej mysd.u ~lro.nyshaJł z przypa:dko wej obcc· że choroba jej jest nieuleczalną. Ester, 
szez.egółów, a zwłasz.<:za lustrowała kc- no~ci diyre1rtoTa i ułatwH jej uci'eCZk~ żywiąc jeszcze nadzieję wyleczenia się 

Kara za zbałamucenie 
męża. 

Senat &tanu Nebraska P9S'Z'edł bardu, 
da·Ieko w prrzy.znaol'U kobietom równości 
z miężczyznami wobec prawa uchwala­
jąc świ'e'Żo bil pr~widu,jący, że n!ctylko 
zbała.mucemli-e ż,ony a1e też tak samo i zl)a 
łamucenile męta uważane ma być za zbro 
dnię (/?) za ktlórą wyznacwna j~st pi::n:~,: 
na a['ho wlięzoile!rJłr]la kaTa lIub też cbie k::;v 
r~cześnie, . 

B.irl obecnie idtz.De do niższej izby w kic) 
rej, zdaniem senatora projekto r1 :\\·CY Co(' 
peI1a, ma pewno ZIOStatlre przy i ~ l y. 

bu.rzcma odesd'a nie żegnrując się z nimi. - P&ntią ... 

Kryminalny romans kinematograficzny. 

Była ~ barooo daleko, gdy Ols.eon !nagle Na twarzy Mańki za~·fJ'!:tł o""lik tr;um 
dIosbr.ze,g,ł jej ucieczkę. Nie żegna4ąc się faIny. Z niesłychaną sat;sfakci~ ron;'ś1a 
",n:..ęc ze S'vvymi P'l'zeciwnikami, pobi-egł z'a ła sdWe, że cÓŻ '\wd każdy m~żc!.yZlIJ. .>1 

nią 00 sił. Zdążyła srę ;uż odda.H·ć na ja·ki~ wet taki s·i'łaclZ ja'k Si~urd, gJy ;c ~'1o !'?::Jj 
sto metl"ów, gdy wreszcie Olsen przybiegł rzen.ne ~łabej kob:'Cty ozyni go o(;·r<17.11 e"3 

dlo n~ej. r101!let.ką w jej ręku. 
- Na - rzeM zdysza'ny - bioegłem Nie dała wszalrż.e poznać po sobie ra 

rak Albrruhams ... Sz:ko,da. że ni'e patwałem I dości jaka ją ogarnęl. :1. Za1'ytała więc z 
na stoper, bo napew1I10 nie o wrele prze- j·N'ł.:dcznym uśmiechem: 

kroczyłem 10 s-ekund... - IIo, 110 ... Ciekawam, czemu m:,11\ 
- J.eJk pan ,nie przestanie zaraz mówić przYlpisać taki zaszczyt... 

o S'pocC:.e, to zn.iknę panu z oczu, tak rady - Ba, gdybym to ja sam wi-cc1z.hł. .. 
kaI\ni'e, że nie d01e<ni roie pa/n naw{3t ro- W len sposó'b dos'zIi d·o małej ła'wect 
b:,ąc 100 meŁrÓlw na se.kundę. ki, zrO'Mn.nej z odłamka s-kdy, polożonej 

mef\\riadomo jalk skończyłwby się ta BQlrga - odpax Morion. - Sto mchów w jedną sekundę?· .. pod trzema w:ysmukłemi palmami. i\'ll>.ń-
lIOI1mlowa .pr.zypomilIlając·a nieco dJjalb.~i z Slmd'ając hołd Atlle Porgowr, profe. Co pacJ m6wi?,.. ka rozejrzała się wokoło. Nie było n;g-
Ołl!endorfa gdyby 'nli~ to, że spotkano wra 60'1" MortOlIl nie cmieszkitł wsvakże dodać - To, co pam słyszy ... Poprostu nie dz~e żywej duszy ... 
śllińe na drod.ze profesora Mortena z mał- że sam widZ1ał, ;ak go bil amerykuil'lin chcę p3.'1la znać jeśla mi pan będlzti-e znów - To w taikim ra~ie ja ci po·wi.em dla 
t.onką, którzy powitali Mańkę entuzj:l.s- Wei.smutler, a co de stylu żaden z nich głowę za,wracał sportem ... Niech pan wy czego - odezwała się Mańka ścis.nrwszy 
tyocz.nie i p'T'zyłączyli się do towa'1'zystwa. JT;ae może, zdaniem proteso'ra, dO<równać biera:sPO'rt a~bo ja. wargi i spoglądając na Sigu.rda sp.ojrze-
Mańka musiah przedstawić OIs<:!l.la au- s·ławnemu księcitl haw:\jski.emu Kahana- Olw.J slMlął jak wryty. Opuścił głowę n,i~m, rzucaJjącem płomienie W) bucn3.-
stlrałi~czykom. Zna.leźli ol\1i szybkO' wspól Il1iClku. Wilcłać było, że stacza u sobą cic:żką w~.l cej namiętności - to ja ci powicIU, jeW 
ny język. Na utrap~enie Mańki zaczęto - Pamiętam go z o!impj:ldy sztokholm kę wewnętrzną. Czują~ 113, wbic jej prze ty S:lm nie wiesz, ty duże silne, ale glu­
mówJć o sporci~ i to o Łych samych jego skiej i 'IJre przypuszczam aby szanowny szywające spojrzenie o.lwr::.(;ar głcw~ jesz rie dzioecko, - bo ty mde kochasz .. . 
ga:1:ę.zd..ach: o t-enrusie i o pływaniu. Olsetl P'T,ofesor miał rację. cz,e hrurdz.iJej jakby chcąc schowa,': się I przyci<1gl1ęh głowę ie~o ku :::wojcj, a 
rzelkl bowiem: Zawiązał się ostry spór na ten temat, g<lJzi,ekOllwilek przed tym wzrokiem, o tak ustami wpiła się w i-ego usta wyciskając 

- Bardzo mi miło poznać przedsŁa- w którym wzięła udział i paui pl'of-esaro magiC2'JDej si,le. Aże wresz.cie z,ac'snąwszy na ni'ch, a raczej W)Tf!ryzaląe pocałunek, 
włciIe1a narodu który wydał PattehOOlla. wa i kt6ry tak zaabso'rbował całą trójkę, I zęby i rnń'e podinosząc głowy, ze zgrzytem prażący, jak żar południ·owego słońca.~ 

- A ja z rozkoszą witam rodaka Ame że ni:e do&ł:rZ'egla nawet że Mańka, zła i o zębów wyszeprt.ał~ (O. c. D.) 
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napisał Roi-mops. 

Panna Pi jest łodziart.ką. Znacie ją 
chyba wszyscy, katdej niedzieli bowiem 

spaceruje ze swym maleńkim pieskiem 
Pipi po ulicy Piotrkowskiej od Gosłom­
sldego do Grand Hotelu i z powrotem. 

Panna Pi m,iała bardzo wiem adora­
torów m·gdy jednak nie 9paoeerowała z 
nimi po Piotl'kowskiej mote dlatego, te 
ojciec -nie pozwalał córce romansować, 
gdyż miał jtU: dla mej przewaczonego 
męża bo,gat'ego fabrykaJIlta ze Zduńskiej 
Woli, a może z mnych powodów bliżej 
mi nieznanych. 

Faktem jednak byłó, że panna Pi z 
pieskiem Pipi co niedziela przed połu­
dniem spacerowała obok Grand Hotelu 
nigdy jednak w towarzystwie męskiem, 
lecz sama lub z koleżankattli które ta.k , 
samoj prowadziły na smycty maleńkie, 
kudłate pieski. 

Opowiada.no W mieście, że pa1ttla Pi 
kocha się w pewnym bioednym studencie 
o którym ojciec nie chce nawet słyszeć, 
opowiadano jeszc~e, że mło&y student 
miał zamiar PlJ'pełni.ć samobójstwo, lecz 
w ostatniej chwili namyślił się i poszedł 
do kina, z którego wr6dł bardzo zadQ~ 
wolony i omal nie uśmiechnięty. 

Ludzie .opowiaclaJi prócz tego r~ 
sensacyjne rustorje rom&ntycz.ne z ży­
cia panny Pi, ale zostawmy ploftki i przej 
dżmy do faktów. 

Pa~a Pi ~yszła za mą!. 
I za kogo, myślicie? 
Za fa:brykanta ze Zduńskiej Woli? 
Niel Za ubogiego studeuta z czwar-

(ego semestru medycy:tly, który jedną 1l() 

gą był już na tamtym świecie, a potem 
obie jego nogi ma1azły się w kinie. 

Jak to się stało? 
Posłuchajcie: I 

Panina Pi miała łat 22, była modna, 
bgraobna, ładna, mądra i sympatyczna. 

Dawniej pracowała, tako biuralistka 
'W jednym z największych kantor6w fa­
brycznych, wskwl:ek jednak stagnacji zo 
stała zredukowana i objęła. posadę w 
kantol'ze ojca, który .posiadał wielkie 
biuro ekspedycyjne. 

Pa1l!lla Pi ~sywała do ks1~ frach 

~y IroJejowe, wypfsywała rachunki, ma.­
ni.kirowała sobie paznokcie, załatwIała 
handlową korespondencję, marzyła o wy 
jeżdzie -oa Rivierę i otrzymywała za tę 

pracę dwieście złotych miesięcmie czyli 
tyle, :ile trzeba na porządne miejsca w 
kinie na wszystkie programy, na wyży­
wienie pieska i drobne wydatki, o któ­
rych my, mężcl-yin1 nie mamy pojęcia. 

Oprocz panny Pi w biul."Zle pracował 
JlrzJ: amerykańskim biurku szanowny 

• • ••••• 
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papa AU "M'e-

ojciec - szef firmy - oraz łysy buchaI­
teT' i ekspedjent zara:zem pan Pinkus 
Prze:wmość, pomysłowy, jak podwójna 
bu:chaliterja i taki mądry. 

Pan Pin,kus jakkolwiek był juri; żo­
natym zalecał się ukradkiem do panny 
Pi. -

Czy zamiary jego były Sl-ctete, czy 
też zakrawaIły na zwykłą don - żuanerję 
nie wia'&omo ~ dość, że pan sze·f, pa­
trzał na ten romans córki z buchalterem 
krzyw~m okiem i dawał ohorgu do zro­
zumienia, ze o ile dalej tak pójdzie ca­
ła historja tle się skończy. 

W tym cza.sie panna Pi poZll3:ała mło 
dego, sympatycznego pana Jerzego, stu 
denta czwa'Ńego semestru medycyny i 
młodzi pokochali się wzajemnie. 

Spdlykali się bardzo często W cichej 
kawiaT0Dce na jednej z bocznych ulic i 
tam przy sZlklance wody sodowej bez 

soku mar~li o wspólnej, niedalekiej, 
s2:Częśliwej przyszłOlŚci. 

Mijały tygodnie. Panna Pi piękniała 
t każ<lym &niem. Student naglił, by na­
stąpiły zaręctyny, P. Pinkus uśmiechał 
się rttt.jemn.i'C2IO .z pC>Za. wieildej księ­
gi bueha,ltetyjnef. 

Pewllego wieczoru panna Pi wbiegła 
zdyszana do ~W'i.a.rni i rz;uciia. się z pła.­
czetn na J~go: 

- Co się stało? - pytał przestra­
szony. 

-' M6W'iłatn.,. Ojciec nie chce... Nie 
chce pozwo1fć ~ naft ślub,. - płakała 
p. Pi. 

Jerzy miał b:y w oczach, ale uapa .. 
kajał jak mógł rwą ukocha1lą i przy­
rzekł, że Iltobi wszystko, 00 będzie w 
jego mocy, by pn;ebłagać rozgniew8l11ego 
ojca. 

I tu się uezyna dopiero sensacyjna 
historj.a. tycia paI}1l.y Pi. 

Było :to z,dafe się 4 lipca 1923 roku, 
gdy o godzinie 3-ej w nocy d'O po'koju 
panny Pi, miestczącym się na parlerze, 
zapu'kał ktOlŚ trzykrotnie <!:1) okna. 

01dennice się otworzyły i jakiś męt 
czy~na wla'Zł ~rzez okno d6 okoju. 

- T o ty? - szeptała bojażliwie pan 
na Pi. 

- Tak .. Cicho .... Gdzie on śpi? 
- W drugim pokoju. Słuchaj, ja się 

baję... Co będzie jeśli cię przyłapi.ą 7... 
- Nie bój się. Okno twego pokoju 

będzie otwarte .. A ty śpij .. , Udawaj, że 
nic nie słyszysz i o niczcm nie wiesz .. 

Mętczyzna otulit się w prześcieradło 
głowę owiązał ręcmikiem, imitując tur­
ban, i na palcacn z;bHżył się do drzwi. 

Pa:nna Pi drząc ze strachu skurczyła 

się pod kołdrrą i cz.ekała. 
Widmo stanęło nad łóżkiem śpiące­

go pana szefa. Dwa mocne szturchańce 
o,budziły śpiącego, który otworzył sze­
toko oczy i z wielkiego przerażenia nie 
mógł wymówić am1 S'łowa. 

- Kto jesteś 1 ... - zapytał trwożnie, 
siląc się na spokojną rozmowę z tajem­
niczą zjawą. 

Widmo milczało. Pan szef powt6rzył 
gr.otnie pytanie: 

- Kto jesteś pytam f -
Widmo powoli poczęł·o się OOtfać i 

po chwili skryło się za kotarą ... 
Pan szef zerwał się na n·ogi, szukał 

po wszystkich kąta.ch, zapaliil: ś-wjatłór 
wszczął alarm - nic nie pomOillło. 

Zjaka znikła. 
A panna Pi chrapała nadal i dopie­

ro naza:jutrz uana dowiedziała się o noc 
nej przygodzie ojca.. 

Pan szef odrazu JJl'ozumiał, kto był 
owym nOcnym gościoem w jego tniesz­
kamiu. OczYWl'ście nikt inny, tylko p8Jt1 
Pinkus. Zrobił mu więc awamutę, a bie­
dny buchalter zaklinał się na wszystkie 
świętości włącznie z dolarem. te o m­
ezem nię ma pojęcia. 

O mało me doszło do b6jki między 
panem szefem a panem Pin-kusem, kt6ry 
nie mógł po:two!ić na podoobne insynu­
a-cje, Pan szef mIał nawet tamiar cisnąć 
W buchaltera wielką księgę han:dlową, 
lecz zdecydowana posta.wa pana Pmku .. 
sa zmieniła jego zamialr. 

Następnej noCY powŁ6nyła się ta sa. 
ma historja.. 

O godzinie trzeciej w uoey zjawlo 
si sypł.alni patba szef& okropne widmo 
i mimo przekJ.edSlbw oraz gr6tb nie opu­
szczało pokoju, dop6ki pan szef nie wy 
sko'czył z 'łóżka. W 6wczas w1mO kryło 
si~ za kota1"ą i zonikalo w czeluścia.ch 
nocy . .,; 

Pan szelf nie m6gł przez całą noc 
zmru~yć oka. Z nastaniem nocy czekał 
aż otworzą się drzwi bez szelestu i bia­
łe widm·o przestą.pi próg pokoju. Nie 0d­
zywał się już wcale. Czekał alt tajemni 
cza zjawa zm'knie za kotarą, lecz oba· 
wiał się wszczynać hałasu, zresztą awln 
tura na mchy się nie przydała. 

W ten sposób pan szef przebył 30 
bezsennych nocy. Przez cały miesiąc 
nie zmrużył okal Był blady, ospały i 
zmęczony. 

Dnia 8-go sierpnia 1923 roku pan 
szef postanowił wszcząć pertraktacje z 
duchem. 

PrzygOltował papierosy, dwa kiefi'lI1.;· 
ki i flaszkę likieru, nie położył się -:0 
łóżka lecz wpijamie crekał przy stoliku. 

O godzinie trzeciej widmo weszło do 
po,koju. 

- Proszę, niech pan siada - rzekł 
pan szef. 

Widmo nie ruszyło się z miejs.ca., 

- Ależ proszę, pom6w11UY, niech pan 
spocznieL. - zapraszał uprzejmie go­
ścia właściciel mieszkania. 

- Psst!... - syknęło widmo. - Nie 

mów pan ani słowa!... 

-- Nareszcie! .. . - ucieszył się pan 
s~f - Wiem chociaż, że mam do czy­
nienia z człowiekiem ... Mów pan dalej. 

- Szykuje ~ę zamach na pańskie 
życie .. . 

- Na moje życie? Skąd jJ'an wie? I 

poinformowany. Od miesiąca phnują zło 

- Dobrze .. , Ale cóż pan ma z tem 
wspólnego? 

- Jestem członkiem ligi antyzłodzie) 
sklej. Moim zadaniem jest prz,eciwdzia­
łać napadom bandyckim... Od miesi~ca 
czuwam nad panem-

- Pan? ... 

Tak. Od miesiąca krzyżuję plany zło 
dziei, którzy czatują pod pańskiemi ok­
nami. Ale dziś jest pan jurt wolny ... Ban 
dyci, ktÓTZY czyhali na pańskie życie 
dzi,ś zostali ujęci. Mogę odejść spokOj­
nie. Żegnam pana ... 

- To pan nie jest palU Pinkus? p{)Io 
czekaj pan... Pomówimy... Pa.-n mi się 
owszem podoba... Zaraz. Mate pan się 
napije Zaraz wiedziałem, że pan jest po 
rządny chłop... Ni~ch pan siada.. Jes­
tem p8dlU <loprawdy tobowią.zany za 
bezint~esowną opiekę ... 

Zjawa znikła za kotarą. p~ SZleł stra 
eił głowę. 

- Panie, me uciekaj pan!. •• Poga,­
Gamy!' •• 

Kotara się odehyla i w progu staje 
młody sympatyczny pan Jerty, trzyma .. 
jąc pod rękę wmiecbniętą pann~ Pi. 

W dwa miesiące p6tn!ej odbył sl~ 
ślub 

~anna Pi spaceruje teraz każdej nie. 
dzieli z mężem i pieskiem po ulicy Piotr 
kowskiej 

Ja ich przynajmniej widzę co tydzieA. 
- c·zy inni ich zobaczą również - nie 
wiem ... 

- Jestem dobrze w tych sprawach ł 

czyńcv napad na pańskie mieszkanie. ~1Bl!Bl!Bll8!iBl~!BliHllB!!Bi113IlB1~L81n 



Z aktualnych zagadnień sportu łódzkiego. Walki francuskie ., .,rka. 
-.0:-
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Pomagajiny słabym klubom. ' Jaago pokonał Wildmana. 
Nawi.ązu';ą<: do umi.es27CZlO1lllego na tern s.z~ się po jednej drużynie wszystkich 

mi.~j~u we wczor<l!jszym .,Expressiie" zrzeszonych w Ł.Z.O.P.N. klulbów. Walka Pinecki- Kornatz była prowadzona w niewł .. 
&rl'Ykll~U, p. Ł "Gdy Media na karku", 3) Orga'TItilzację i przeprowa-dzlCllie za- dzianym dotąd tempie. 'Kornatz za reprezentował sie 
w którym przytoc.zylii!śmy hło,go's]awione wodów oraz O!pI:acowamme regU'~am4lnu ••• k 'k ... 
skutki ~a klubów ni,ez,am'OlŻinych, wyni- powierza się W. G. i A. t.Z.O.P.N .. któ W nleJ, Ja o zapaśn, o nadludzkiej sile i fenomenalnej 
ka~ąoe z roz,grywek o puharr- amigi e I sld. ry po z,akończeniJu usk.u't-eczni rowrlał technice. 
pos.tarramy się duś rozpa:brreć &0- nagród. . . . • • . 
L . • _\ • 1 k' 4) P WczoraJs2'}e walki ft"ancugkre w C)''l'- na:stępUłąoa) ~wic_ po.... ta. 
ure 1 ;m~ strooy am,gioe 's 1'egO systemu r6cz pt.thlarn mo~ być i wl'ęcej .l C" 1.1.' • ł ,. .J. 1!.1< .l.-!_ . TU 

k
I. l d . ~ ..I' • • ~,'U lID1lSe'Jl11 llIi!e w ZJUJpe 1IJ..QSIC.l zauowoBil:y U1ue.. 

~oz;grywe' o pUllJM' w ewentUJa! lIlem ()- D.aigTvu, Il:tie korueczmdle symboJ4cZlIl~ nDc' ef • wid . W '-
sŁ!os.awani!U go do łnaszych warulIlków. ktore przypadłyby regulruniio.ool Pt'2'..e~ 1Jtłle z,ap naoną OWDtę· ~, 00 ,~ p~~ 

Otóż wtajemcicren1, których i w o-w.id!zlJalD.yDl zdobywcom. Para Petro~ - Swaron nłe za-~ ~ ~ tnecia 
hoon)"Ch na.szych wla.dizach sportl~.vycb 5) O n,i.ezbę.dlne fUlnausze TI'9. odpowr.e- wł~ wpraw~e . pokładanych w niej t ()ISt~ p8I'IlI. Pieedd - Koraa~ 
nie brak, wi'edz;ą na,jlepilej, ;ru1ciJm u.~b~ ·@Jile i praIWd.z,i;wi'e warlości'owe nagrody n.wchle~, gdyż pre:rws:zy waLczył z C'?rural~ .Oba l ~o1Iosta.łni siIIaczIe. z Jct'ł5rych drtt­
tleres-OIWaiJj1em cieszą się u iQ,GtS mecze, ·o&woiklć &tę cło oHanrości m:!iejS'cowego .tery1Z1.lJ}ącytn tJego ZCIIJYaśn&a spokOJem,:t gi fest pil.etwSl'lJOl"Z~doy fedmik o hajec~ 
m.werto mils!:rz:ostwo niltszych k!1la:s rOlZ. SlPOł!eCllOOstwa i .t. d. f~ą, ałe bmeha przyzftać, te z Zlapas- nym tempera·menCle. Pie.nrszy zaś uIubIe 

• ~Mlie i lnie jest cia Iliiioh r>ównid ta- Moow mogłyby 9ilę 0& Ć s4Jc. rnd&iem tego ]>okr.ofu, co Swaton konie- niee ~ji o ~ sile fizycznej i 
j.el1IJl1lJiJcą, ;ak nńep1"'Oiporcj4()D.a:hnoe ~datki sawi!l'ile do stojąceg;o cło dyspo~ cza,.9u. C7lI1e1JIl jeSlt d:otir~e mu p~yktowa- na~~h się n:aprawdę do HW&LYstk~­
w poróW1loalrliu z dochOO~, pOC!'~a za Sądrilmy i'ednak, że w r. b. z powodu bra tte;go .prze.zeń temp~ 1 pozwolerue Aa..-ode- go cł~ rn.mIIODacb. 
soibą wryma\'1re w tnJO'id3,wyn:t 5iła11rile na- ku Wat!:l'Y'C!h t-emoow u posz.cregó'lnych ~!Jłile IDJlioodstęptlJącyoch go komedJMlC- Niest.elty m-yt lu6l!ld cm., pozoo.stał1 
wet C-kła,sow-e~ klubu. Rówoi;eż i róż- ldu'hów. wyniGdego z p6tnego l·osowa;n!i.!l k1łch W)"hrytków. 7ym~sem flegma łpo mudach pop1'll)e~ pa.ry me pozw.o­
niica w rCllrehodaICh pOOl!iJędz!v klubami p:o dla szyhsrego Zlakończ.ema rozgrywek PT~e<w~: Pet;C1WłCZ'a. n!le pozwo1'1lłapu- m'Da ~ ł:yc'h .,.. ~em ma<:7-e· 
S2)cwgóllnydl k&a.s Test lrollosa.łlna.. MusI.- możnaby po Sl'ZJeŚĆ meczów w każdą nre- bltiClitl:OSlCll ~'Olleszyć SoLę s:z.Łuez.kami Swa mu 'tego SIboWIB. -pasów. 
my boWilem zwaayć, t!e ~ ~ wyżsuj ~ę i świętJo rozg'l"Y'W'ać, Mor:ąc pod u- tOGa.. • • 11 pierwszych 10 mmutaeh inicjatywa 
kiJa9Y Mub 1l'8:Je.ży, f!em ~s:m mU9I wa:~ę trzy ~OIjąoe do dysą>ozycji boiska Pe1lrowtilcz. nryclęty1 w ~ młauCle spoczywała w ~aJCh Kor'l1'aba., kt6ry 
~n m~eć rezerwy, których wyekwipow~- z tern, że przed: połudMem odbyłyby się ~~, broiniąc założonego mu przetZ dwu!kro1lnie "sprowadził" Pmec1ciIe:gO, ttie ., 
nie w pl"Z)'lbOl"Y sporlto~, konta adm1- ma je&nem z nkh dIwa mooze,t. j. mecz ~~ od'wrot'Uego pasa.. wichdJaoymi dot~ chwytami na par 
n~gfu-a.cji. i t. p. wuast.a zDialC70niIe. i prz.edlmeclz., popołudniu 7JaŚ _ pOłZosła- DrUigilej p.8l1'Ze byłoby wieJe do zarztt ter i dbroba l!<> tam s-erdtecmTe. Lecz na 

Z ~OŚWliadczen1la memy dJoslrona1e, łycl1 h1>iskadl z tym samym poozącłkiem ~ J~ ~ humor, ~ Iłie wa'~ł ilem skoóC'ZVło siię fel!<> powodrren>ie, gdyż 
te baOO.iJCh klubów, w których wyda11d po d'Wa meczoe. 'bak jak np. z Bayerem, kiedy bo za rego następne dzi-esi'ęć mQrJ1U1t a'Ż do końca. 
~ dochodami w jednej parze Mą, aJJbo nie U~ docłrody, po pOtrą-oonhx ~hwytami trudno było wz.rokiem nadą- wyJ:~ w9.lroStem PilDeciki bryll -też na~ 
ma u RaS zupeł'nre, a:1ł)l() 1eżetfi SIiię gdz;ieś wszeMdch wydatkÓ'W z ~m Zft.- zyt. Wpra'Wldzme werorajS'Zy iego prze- praswdę górą. I 18.-ezko4wiek Wi<tląra ta nie 
trucy SZICIZęś&Ney ma;jdą, to tych z pew_ ~ zmą-zaoyeh orraz podalt1ro ł pew- chmń!k. rółJrJił się ztlaoznie od onegdajsze stała na zbyt wyookim podottnie tech­
nośdJa, m. p.alcaeh łedn-ej ręl1ci mo'Żlnahy nego pro~nUt :na rzecz ł..Z.O.P .N., 11- ~ kofIłosadm. siła., p~z;ech-odząca W'&7..e1- noiczln-ym, poniewat P'qjJ1e'C!ldego -o walory 
po!i:cz:yć. Zważywszy więc, Żle vńęksu be~zetIIie g.mczy i za ddertawę bo- kie. groo.'We, O&ilro'!nosć połączoaa clrwi-~ nie m'O/Ż.na wpro'St posądz.ić." 
t.z. 00 wyższyclt ldatS n,a,10'Źą'0e kluby ~ka chieli się 'IJIl ~ rowoe części, lamll z tchórrostwem i cł.ugoletuia ruty- to JecWt pazosbawiła ()C1a po s:0Ib-ile wra · 
maią bez porównania. ~ wydatki którą to 9UDlę otn:ymujq, gI1a7ące kluby, 'D!8. ez)"DIią s: W~ana nle~ezpie~znego tenile prawdziwej i serdeczlne'j obusŁron­
od klubów małych, pn;rf<:lai'emy do pt"'ZIe- OelZ wozglęoo na klasę do której naJ.e.tą. ~. Z temi wa!o.ramtmusi.ał Ja- nej praey. Była t-o p.rawdziwa wał:ka 
ko.na::~, że tym ma:J:ym. b'f:wile,j będzie Byłby to ~ zdalniem ;edrn'Y go SIlę bemwall tmkowo być, lecz llie-1 sz1rodia. więc wie'l!ka, Ż'e u.iJe z wiiIly OIbu 
pr:lly'JSC z pomocą m..,te4"Jlalrną. Pomoc tę sposób, w jaAd mogliiibyśmT. pnyjść:r; pel'-~ym .test. system dystans<llWY, I z;aq>aŚD&ów, przez gochllJ1ę polkviną 
mogą im dać w pierwszym rzędzie 1'>0- IIJOiOI\ DalSzym nDezam-ołmym. zaajd-ujł\'Cym ~ ~ ~ ty.Iko samego pr%e pt"ZerW'.atną 1X>'Sbab. 
Zl1'DlitlJe, w p1"Z}"b~ na !!!p'ooó1J angiel- &iłę ~ przed ru.ilną ~ klub-om. c!wn1ka, 1ec:z % pubhcz.nośe, dla ktÓTej ~j 'WlaIbą: Ja~ - PetrowiC'Z, 
ski zO!1'ga~ne ro-z,grywk1 e puhac. S'tres.ronamy się: Na pewnem. boisku Jago moiea z predysłynowanym clio "le- Vddman - K-ornatz i Pineoki - Bayer : 
Prxypuśćm'Y, 7.0 balu pomoc, w postaci gmją po wylo...'IIOłWa'llliiu dwa A-klasowe i tJe!liła." ~m szybciej skończyć. ostattnie dwie pery wałczą do rotzsh'zy· 
zysków z ~rywellA o puha;r ntlie przy_ przypuśćmly dwa ~ kłuby. Pe- W'i1dmaIn ul:egł dopi-ero po ~ie i gnłęcie.. A. B. 
padme WS71Y~łm bez wyjąłku malucz- wien i to poka.łry cIocb6id pRy sprzyfa_ 5 miDuładl ~ przez głowę ł 
kim, ~e uaJeźy mie~ neMeję, te jących ~ byłby tJU aapewIlI4ony, 

pdk.aźna część łych dzid~h i an1- a oz:warla ~ć oZ ~ cia c-Wasowego 
b~szyeh C i B-kłta&Owych a.ruŻ}'lll klubu byW>y 02lelllŚ wprost wymano.~ 
prz"f spaypa,jących ~ w wrło- nem, gdyż zb}'teczDem będzme udowad­
~ cł~ do półfica.łu, z.apew-ia- mać, te k1u.by łIefj kła.ey prócz def"JICY'tÓ'W 

Mistrz karambolowy Jean Bruno w Łodzi. 
Pierwszy dzień meczu. 

jąc SIObge ;ed~ześB.t:e, jak tlo wczooraj '1ft oi.ą.gu całego se'ZOIOIU sporłiowego !>ad- Wczoraj wieczorem W .,ztotej Sah­
M:ZIIla~ De. ~ okres czaSI!! nydb. dochodów mile og~dają. . Grand Hotelu rozpoczął się wielki mecz 
~yt ma.befialhrry. . Protegfju ze S'Ił!roDy naszych as') , c.ie karambulowy przy współudziale Jeana 

Ucłz&a.ł kl'ub6w .." ~1Cih o pu_ biett-oomy oa.we1: pod UMIfę, gdy! swna, Bruu<? jednego z .trzech kandydatów 

nit doskonałą technikę. 
Pierwsza, partję kwadrat6w GO 250 

p. Bruno wygrał w 10 uderzeniach, dru 
gą w 5 uderzeniach, kończąc serję 131. 

Ł~_ ~_ ~~ • _~. ':"'3. .J;1, C·..It.~ ... _~........... kł . ...L • .: • do rrustrzostwa ŚWIata. 
!ICIJT .węu .... ,w-1 , ""W< 'I :n&'W'l!asem l1llUW1~ r .... '·a ~a """""""'W~ UUO. m~te s:ę Wcwraj w pierwszym dniu meczu Następnie p. Bruno zademonstrował 

cały szereg wspaniałych tricków ka­
rambulowych. 

m1IS1ałby byt drogoc::enay ł StaooW1C SIba,ć J0d:yme. deską il'a.łu;n1ktt w ,ego e~- p. Bruno rozegrał dwie part je z repre­
prócz złąozouem z nim znaczeniem sym ste.l1cji, bę~ dla. A-klasowego, wobec zentacyjnymi graczami Warszawy p. 
boJicDlem nieprzecięmą wartośt, za- nk:zmiterni!e wilęlbz-rch wydat,ków wprost Reinbergiem i Mak0!llaskim. Dzi~ o godztrJe s-cl po poludnfu da) 

szy ciag turnieju. rówuo maf.erjaloę, Pk i ariystyczną, kroplą wody w morw. Zatem n.aJeiy Wabu tych partJach p. Bnmo tr,faw 

przedstawiamy sobie moiej 'YAęcerj w na mkć nad'2lieję, re taką d!robnos-t'jfę prze-
stęptqący sposób:. botelią 0Re z ł.1ttwością dla dobra sprawy. KrakóvJ siedzibą P. z. P. N _\ , _______ 1II!DD1�Rfli1D.łDi1\ 
ą Rcmgryw4m odbyw.a;yą drę rokro:erz- W10bec p.owyższe·go powstaje nam na rok 1925 I ~11~1111~11 Ż~:d!i:~ć i 

de &ystemem odpadam6la; tylko chcieć, a eg:r.ystec da wielu będzile • ł! Radosną I 
2J. Do udziatłu ,.. c~;a.(!Ift ~A t1l'Ia>tow.~ Fr. Romanek. Onegdaj odbył się dalszy ciąg wal- I . wi:iiD~t11e ~ 

, nego zgromadzenia P. Z. P. N. przerwa " "" nego 1 marca w Krakowie. Po gora,- eII _____ ałłID~ .. mI 

Pl·łka DOZ· na zagran;c~. . cej dyskusji,. w której ~abiera1i głos d.e- ,1It'łJIm __ .... _&IIIIII __ Iii2ES'......,DilIIIIi9~ 
u ~ legaCI prawIe wSZYStkIch okręgów PIł- ~ Pk' k ł't'k . ~ 

l~~rsk~ch Polski, uchwalono o~ta!eczllle: ~ onu Uje Wy wa II· owanel I!ł 
WIEDEŃ. t 

W ubiegłą niedzielę WIedeńskie spot 
kania footbalowe zakończyly się nastę­
pującemi wynikami. 

Mistrzostwo 
W. A. C. - Sportklub 1: 1 (1: 1) 
Rapid - RudoHshpge1 3:2 (1 :2) 
International - Ostmark 2:1 (1.0) 
Szturm 07 - Germania 1:0 (O :0). 

Rozgrywki towarzyskie: 
Red-Star - Simmeringen 1:0 (0.0). 

Hakoah - SI avia (Praga) 5:3 (2:3). 
Znana w Łodzi drużyna wiedefIska 

łIakoah odnios~a w ubiegłą niedzielę 
nielada sukces bijąc Slavię czeską W sto 
sunku 5 :3. Spotkaniu temu przypatry­
wało się z górą 20.000 osób, które z nie I 
byWałem zainteresowaniem śledziły 

zmagania się dwuch prawie, że najsil­
niejszych zespołów na kontynencie. Do 
przerwy uwydatniła się dość silna prze 
waga gości, którzy też zdobywają trzy 
goale. Druga polowa gry prawie, że 
w zupetności należała do tlakoahu, któ 
ry przy nadludzkich wprost wysiłkach 
zakańcza mecz schodząc zwycięzcą z 
boiska. 

WieI1Jta - Sparta (Praga 1 :1. 
Zawody mięc1zy Wienną a Spartą 

czeską ' rozegrane W Pradze zakończyły 
się wynikiem remisowym, 

WĘGRY. 
Spotkania o mistrzostwo. 

M. T. K. - Terekwes 2.2 (1 :2) 
f. T. C. - Vasas 2:0 (1 :0) 
Ujpesti - B. T. C. 1:0 (1 :0) 

SIedZIbą P. Z. P. N. na rok 1925 Jest Kra I I 
~~Y~(J:~i~~fii~~l1::~ę~:~~~t~~~: I ·0 n y r I K I I 
Warszawy. e U li ~ . f§ 

\Vybory daty vlynik I1astępujący: Ił &1 
prezes Cctllarowski, wiceprezesi Ko1'o- łl WI·~domo6i, łl!S'"OdOl'a 72 ID 19 m 
lcwicz i Ujejski, sekretarz Wojakowski, ~ Ul li OL. n "Ii • , i 
skarbnik Choczllor, prezes W. G: i D. ~m:3!GliiDE'.iliIi9 11lIilJlU/BiE'IBI't!l1I1! __ ' 
mjr. Engel, członkowie. dr. Pllicwski, 
Budzisz, Gleisner. Sprawy zagraniczne n ~ n ą e r p a k 
dr. Szatkowski. r u ~ Ej 

xx x~xx~:n~nX~X$ 
C:ZYTAJ'C I E 

"REPUBLIKĘ" • 

do wszystkich celów po cenie fabrycznej 
poleca 

A. J. OSTROWSK·I 
Piołrkowska55, -. 

Telefon 3-54 I 35-40. 
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Austrja Iłie dostała pożyczki w Londynie. Rząd węgierski szuka 
Finansjera angielska nie ma zaufania do austrjackiej kata. 

zdolności finansowej. Dotychczas zgłosiło się już 
~-.... Wiedeń, 7 kwietnia. 
~ !Itttba telegraficzłta ..Expressu". 

Wielkie wrażenie w kołach rządo­
wych uczynił fakt odmówienia przez 
bankierów angielskich udzielenia poży­
czki zarządowi kolei związkowych. 

PoZyczka ta miała być użyta wyłą­
cznie na cele inwestycyjne. Jak stwier 
dzają bankierzy angielscy uznalf gwa­
arncje; które mial udzielić zarząd kolei 

austrjackich za niewystarczaJące. 
Rząd austrjacki wobec tego zmuszo­

ny będzie zwrócić się do Ligi narodów 
o pozwolenie na użycie części pożyczki 
międzynarodowej na cele imvestycyjne 
kolei żelaznych. fakt ten wywolał rów 
nież przygnębiające wrażenie wśród kół 
finansowych, które są zdania, że finan 
sjera angielska niema zaufania do au­
strjackiej zdolności finansowej. W. S. 

~mutna rola D. Bauifilkielo przy Do~ejmowaniu ~o~[i iD~o~owiań~~i[~ 
którzy wskutek odmówienia przezeń pomocy komite­

towi przyjęcia nie widzieli przemysłu łódzkiego. 
Stosownie do planu wożonego przez wek, po trzy cztery orkiestry no i nie­

centralny komitet przy akademickim zliczona ilość młodzieży i starszego sp 0-
kole Polsko - Jugoslowiańsklem w War leczeństwa w chwili przyjazdu i odjazdu 
szawie, dnia 2 bm. wycieczka ,.Obilica" W Katowicach występowało również o­
opuściła gościnną zIemię Polsk~ udają.c ficjalnie harcerstwo. 
się z Krak~wa przez Dziedzice. Buda- Łódź, była o tyle uprzywilejowana, 
peszt do B~ałogrod~. . że odjazd wycieczki nastąpił późnym 

20 kandydatów na to 
stanowisko. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Budapeszt, 7 kwietnia 
W tych dniach upłynął termin rozpi­

sania przez ministerstwo spraw wew­
nętrznych konkursu na objęcie stano­
wiska kata. Do konkursu zgłosiło się 
dwadzieścia osób, między niemi trzech 
pomocników byłego węgierskiego kata 
rządowego. 

Jeden z wymienionych kandydatów 
brał udział już w wykonywaniu 308 wy 
roków śmierci, drugi zaś tylko w 51. 

Nadeszła również oferta od obywa­
tela węgierskiego, który przebywa w 
Ameryce i chciałby wrócIć do kraju. 

Jeden z kandydatów wykazał się zna 
jomością kilku. języków obcych. -
Nieudana misja posła 
francusk. w Angorze. 
Ustępstwa angielskie na 

rzecz Francji. 

Do gramcy wyCIeczce towarzyszylI wieczorem. zatem iluminacja na dworcu 
dwaj wiceprezesi A.K.P.J. w Warsza- wypadła nadzwyczajnie i wywarta nie­
wie p. V. Nikolic i p. ę. Rosolak ora~ opisane wrażenie na wycieczkowiczów. 
selu:etat:z Z. Dąbrowski.l H. 9romski. W Łodzi nie wszystko jednak wy_ 
Z meoplsanem wz.ruszemem,. zalem ł padło po myśli i pierwotnych planów Specjalna sluiba teleuaficzna ,.Expr ..... •• 
t~sk~otą opuszczah JugosłowIanie naszą komitetu organizacyjnego. Londyn, 7 kwietnia 

zleS~~b, który posiada slowiaflską zale Pan dr. Barc!ński, dyrektor z,!iązku Wielkie zadowolenie wśród kół poli-
tę gościnności w wysokim stopniu roz przemysłu włóklenniczeao w panstwle tycznych wywolał powrót posła iran­
winiętą, w Polsce zobaczył jej prawdzi polskiem. odmówił w imIeniu swego cuskiego Pranldin _ Boillonsa z Angory 
wą odmianę polską gościnność, która zwłązku~ akad~micldemu komitetowi Ja do Paryża. DyplomaCja angielska czy 
tym razem przedstawiła się gościom w kleJkolwlekbądz pomocy. nita oddawna starania w Paryżu o spa-
całej pełni tradycji. Z tych to przyczyn komitet zmuszo- raliżowanfe akcji francuskiej w Turcji 

Począwszy od Lwowa a skoticzYW- ny był kierować wycieczkę do. Zgierza Obecnie zdaje się osiągnęla ona zwy 
S7;y na Krakowie jako ostatnim punkcie i Pabianic by uniknąć kosztów za obła- cięstwo. gdyż Francja zarzuciła sw6i 
pobytu wycieczki w Polsce, spoleczeń dy w Lodzl. plan popierania polityki tureckiej na 
stwo polskie okazało gościom tyle ser- A szkoda, Jugosłowianie ogromu prze wschodzie. 
deczności, gościnności dowodów brater- mysłu łódzkiego nie poznali, tego żalo- Jak słychać w kołach politycznych 
stwa, że ci uczuli się wprost wybrańca- wall i żałować zawsze będą. Widzieli Anglja poczyniła wzamian za ustępstwa 
mi. natomiast w Łodzi tę serdeczność, którą Prancji na wschodzie jej szereg konce-

Wśród miast w których wycieczka nie każdy gość ma szczęście w Łodzi sji w dziedzinie polityki kontynentalnej. 
gościła, przyjęcie najlepiej wypadło we widzieć. f- S. 
Lwowie, Łodzi, Katowicach. Zaiste smutną rolę odegrał p. Barciń .. -----

Dwa miasta w Polsce zdobyty się na ski w tej sprawie. Być może, że niechęć 
takie serdeczne a jednocześnie manife- ta, którą ujawnił była wywołana obawą 
stacyjne przyjęcie gości tj. Łódź i Kato by goście Jugosłowiańscy nie sp ostrze 
wice. gIl na jak niskim poziomie technicznym 

Dworce w tych miastach byty Pięk-/ stoją zakłady członków związku, na któ 
nie udekorowane; moc zieleni, chorągie rego czele stoi p. Barciński. 
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lu~i[l BRAUN 
Południowa Nr. 23 

CeglelnlalNl43 telef. 40-26. 

thDta~l sUrn, Ił Sp~cjalIst~ ch~rób 
Komunik.t. skornych J wene-

Nadeślij charakter aeryul8 i lotIoplciO'ł8 rycz"lych. Leczenie 
pisma swój lub za- l..eczentesztuczne światłem (Lampa 
Interesowanej oso- słońcem wytyno- kwarcowa). PrzyJ­
by, zakomunikuj: i· wem. Przyjmuje mule od 8 do 10 r 
mię. rok, miesiąc od 5- 8 od 4 ł pół do 8 w. 
urodzenia. Otrzy-

~na;lizę S~~aer~~łt~~; ta~Durn' oww· ~kl· Ogłoszenia drobne 
!(~rr.:::..rr.:::..r~r~.r..:::... określenie zalet, Kupno i sprzed 
.U~U-"~U-"U'-llllU~ wad, zdolności, 

Dr. męd. Dr. lIIed. przeznaczenie. Ana- Gdańska 42 Okazyjnie do sprze-
lh:ę wysyłam po o- dania wszelkie 

~ KI~l~R L , b I k
· olrzymamu 3 z;1o- (Długa). drzewka owocowe 

ry U 'I tych. Osobiście Choroby sk6rne i ozdobne oraz 

• 
~ prJyjmuj~ 12-1. i weneryczne. wszelkie kn:ewy i 

Protokóły, odezwy rośliny zimo-trwałe 
Choroby sk6rne podziękowanla naj- Przyjmuje od12-2 duża ilość porze. 

Specjalista chor6b włos6w. wenerycz.. wybitniejszych osób do 21 5-- 8. czek i ilgr~tu. Wla-
skórnych i wene- ne I moczopłciowe stolicy. Warszawa, domo~ć Wólcza(lska 
Jycznyc1t i włosów (leezenłe Awlafłem Psycho-Grafolog, Dr. med. 111 lub 107. 4&2-2 
Gabinet R~ntgena S I S t l II 
I światło-lecznlczy Lampa kwarcowa Pięt~!e~5.z to ~1~·.6 H Rakow~~·ł Udając się. na krót-

I P· trk k tU I promieniami n I~OlIS a R nt ką pod rot do Pa· u. n o gen&. Dr. med.. ryta, Berlina, Wied-

róg Ewanglelickłej Zawad-zka 16 1 I. M. HiLTREtHT la1lf!ldlk!l N-le nia •. mo~ę wzią~ 
TelefoA Nr. 25-38 Akuszer)a I chor tv uD U IID J k~ml~Je do zala1· Tel. 29-45. k b Wlem&. Ot. "Repre· 

Przyjmuje: od 8-2 Pr~1JllluJ. od 9_ 2 o tece. I I 111ł zentat" .Republika" 
I 6-8 Dla pań od-l J od 5-8 Plotl'kow.ka 2G n ___ 
dziel~a poczekalnia ~~z~r:a 0pdo~olal. Przyjm.uje od 10-11 ~ rv.::::Jtrv~r~J 

od 5·6 pp. nrDJDIJCDOODD 14-6. • U'-llU\al8U~ 

Polska winna żądać rewi­
zji granic Niemiec. 

Kontrpropozycje "Gazety 
GdatiskieJ". 

Gdańsk, 7 kwietnia. 
"Gazeta. Gdańska" pisze, że - pod 

czas, gdy nowe państwa w Europie, jak 
n.p. Czechosławacja, dawno już zdąży­
ły ściągnąć wszystkich rodaków w ob­
ręb swych granic - jedna tylko Polska 
zmuszoną została do poddania się na­
rzuconym jej plebiscytotom (czego żad­
ne z państw nowych nie doświadczyło i 
oddać w ręoe obce tereny ro:rennie pol­
skie . 

Zd8.Jlliem pisma dyplomacja polska 
winna na propozycję Niemiec odnośnie 
rewizji granic Polski odpowiedzieć. że 
tylko Polska sama powinna WystąpiĆ z 
tą myślą, by odzyskać wydarte jej: Ma· 
zury, Śląsk Opolski, Powiśle i powiat 
Złor7-ewski. 

WieIId pożar na kresach. 
Spłonęła szkoła powszechna 

i 50 gospodarstw. 
NOwGgr6dek, 7 kwietnia 

Wczoraj o godzinie 11-ej wybuchł po 
żar w lokalu s.:koły powszechnej we 
wsi Zajanno, gminy Stołpeckie.l. Pożar 
przeniósł się na sąsiednie zabudo vania, 
sltutldem czego spłonęło 50 gospodarstw 
wraz z budynkami i żywym hlwenta-

rZen1. Pożar trwał przeszło 2 godLiny. 
Przyczyną pOŻiłIU był wadliwy komin 
w lokalu szkolnym. 

Z.a wydwn.ldwo ~li\r.· Sp. % <>gr. odp. W. Polak, Czcionkami .Repu'blikl"', Lódi, P;otrkawska 49. Tłocznia. PiotrkOWska 15. 

Warszawa, dn. 8 kwietnia. 

l-SZA PRZEDGlELDA W ARSZ. 
Nowy Jork 5.165 
Londyn 24.01 
Paryż 26.69 

n-GA PRZEDGlELDA W AR8Z. 
Dolary 5.18 i trzy czwarte 

NOTOWANIA BA WELNY 
Nowy Jork, 7 kwi;tnia.. 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
15,000 wew.nątrz kraju 5 tys. na konty­
nent 9 tys., loco 24,60, październik 24,31 
- 33, grudzień 24,35 - 42, styCZJeń 
24,17, ma.r·zec 24,27, kwiecień 24,28, maj 
24,37, lipiec 24,65 sierpień 24.56, wrze­
sień 24,50. 

Nowy Orlean, 7 kwietnia 
Notowania bawełny z powodu święta 

nie otrzymaliśmy. 
Brema: 27,01. 

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Polska Agencia Telegraficzna. 

. Lond~ 7 kwietnia. 
Nowy Jork 4.78 i Plęć ósme 
Francja 93,10 
Belgja 94.80 
Włochy 117,12 
Szwajcarja 24,8() 

Szwecja 17,78 
Niemcy 20,12 
Warszawa 24,95 

GIEŁDA PARYSKA. 
Puyż 7 kwietnia. 

Londyn 93,40 
Nowy Jork 19,56 
Belgja 98,40 
Szwaj-carja 378,25 
Holandja 781. 

CYRK A. CIHISELLL 

D'ZIS 
W środę 8 kwietnia 

:.:-== Dals ~y ciąg -_:---::: 
WielkltlO li ,~Lyuarodowego Turnielu Walki 
frantnskłQJ o tytuł mlstua Rzpltei Polskiej 

na rot 1925 I nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pary: 

I para. 
2-ch światowych misŁtzów 

Jaago Jan - Petrowiu Jan 
M. świata Estonja. M. św, Syberja • 

II para. 
DECYDUJĄCA. 

2 siłY' 2 siły. 

Wil~man - Kornatl Karol 
Zyd. m. św. Budapeszt. -M. św. Berlin. 
Dwie pott;glm Kto zwycl~ż;y? 

III para 
Rewanżowe spotkanie decydujące. 

~ine[ki leon - Bayer LUdWig 
M. Polski olbrzym M. Europy Wiedeń 

WALKI FI NALOWE. 
OSTATNIE DMIE TURtlIEJU. 

pod k~~~:."kiem Arnolda. 

początek walk o godl\oie 1O-te1 wien. 

UW AGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

, 
Rellaktor odp. Jó;:ef BurmaA. - _ .... ~" .... 


